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Wielkie zwyciestwo konserwatystów w Anglji 


Rok IX 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów;, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


| Inżynierowie-lapownicy 


skazani przez sąd kowieński 


Kowno, 28 paźdz, 
(Telegram własny), 


(t) Wczoraj zakończył się wielki pro 
ces przeciwko kilku inżynierom kolejo- 
wym, którzy oskarżeni byli o pobieranie 
łapówek przy dostawach. W czasie roz- 
prawy zostało stwierdzone, że inżynie- 
rowie ci pobrali od firm zagranicznych 
około 50.000 dolarów łapówki. Główny 
oskarżony inż. Mikszianus został skaza- 
ny na trzy lata więzienia. 
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Obliczenia z połowy okręgów wyborczych. —Konserwatyści uzyskają 
prawdopodobnie większość. — Dotkliwa porażka labourzystów 


Londyn, 28 października 

W dniu wczorajszym odbywały się 
w całej Anglji wybory do parlamentu. 

Wybory przyniosły katastrofalną klę 
skę „Partji pracy”, tem jeszcze dotkliw- 
szą, że naiwiększe straty zanotowała 
partja właśnie w północnym okręgu 
przemysłowym, który uchodził za twier 
dzę „Labour Party“. 

Do wczesnych godzin porannych zna 
ne są wyniki wyborów jedynie z połowy 
okręgów wyborczych, przyczem rezul- 
taty wyborów przedstawiają się nastę- 
pująco: > 

Konserwatyści 222. 

Liberałowie 40. 

Grupa Mac Donalda 4 

Partia Pracy 2% 

Niezależni 3. 
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Burze i deszcze 
me MMioszechi 
Rzym, 28 października. 

W całym kraju pantia słoty, deszcze 
i burze. W Genui szalała na wybrzeżu 
gwałtowna burza. 

Fale uniosły liczne barki I wtargnęty 
na wybrzeże, zalewając niżej położone 
domy | docierając do linji kolejowej. 

W okolicy Bergamo wylały w następ 
stwie ulewnych deszczów, rzeki, zale- 
wając drogi, linję kolejową I przerywa- 
jąc komumikacię, 


W wyniku dotychczasowych  obli-|niki wyborów były następujące: „Labo- przegrupowanie posłów, którzy podzłe- 
czeń „Partja Pracy“ straciła 112 manda ur Party“ 255, konserwatyści 260, libera Hli się w sposób następujący: 
tów, liberałowie zyskali 11, a konserwa* | towie 58, niezależni 3. aE En 263, 
tyści zyskali 101 mandatów. : Liberałowie 58. 
Do parlamentu weszło 8 kobiet, W parlamencie na większość papie- Grupa Mac Donalda 14. 
wszystkie z grupy konserwatywnej | (31303, sę ek się głosy „Labour Stronnictwa z opozycji: 
Wszyscy główni przywódcy labourzy- Party beralów, „Labour Party“ 270. 
stów przepadii przy wyborach. W chwili rozwiązania parlamentu w| Niezależni 4. 
W czasie wyborów w roku 4923 wy roku 1931 nastąpiło w łonie parlamentu Grupa Mosleya 4. 


Trzeci dzień procesu brzeskiego 


Zeznania posłów Liebermana, Barlickiego i Dubois.— 
Dziś sąd przesłucha posła Witosa 


Warszawa, 28 października | gokolwiek udziału w wypadkach wrze-|się nawet, czy PPS ma pomóc Piłsud- 


W dniu wczorajszym w dalszym cią- śniowych na ulicach Warszawy, oŚwiad s 


kiemu i wywołać strejk kolejarzy. 


n 4 A $ 
1% że "7%, 


cześciowy strejk włókniarzy trwa 


gu procesu przeciwko byłym więźniom czając, że wtedy znajdował się w Brze- 
brzeskim jako pierwszy zeznawał poseł , ŚCciu. 

Lieberman. Oświadczył an, że do winy Pod koniec swego przemówienia oŚ- 
się nie przyznaje: Nigdy nie-tworzył 0% władcza Lieberman że był jednym z nai 
żadnego spisku, którego celem byłoby, większych rzeczników socjalizmu I de- 
obalenie istniejącego rządu. | mokracii w Polsce, jemu dano do zrefe- 

Działał on jedynie na jawnej drodze rowania w seimie projekt dekretu pra- 
parlamentarnej, chcąc spowodować ustą sowego i ustawy 0 niezawisłości sę- 
pienie gabinetu. dziów. 

W tym też celu został zwołany kon- 
gres krakowski, a długa przerwa w dzia W dalszym ciągu zeznawał Barlicki. 
/łalności opozycyinej „Centrolewu*.Nie przyznał się on również do winy, 
świadczy najdobitniej, że posłowie niej OŚwiadczając, że PPS zaskoczona była 
szykowali zamachu. wypadkami majowemi i na posiedzeniu 
| Lieberman nie przyznale się do jakiel komitetu wykonawczego zastanawiano 
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W wielu fabrykach robofnicy dziś ponownie porzucili pracę 


Łódź. 28 października. 

(it) Streik w przemyśle włókienni- 
czym, który w ciągu wczorajszego 
dnia wykazywał tendencje do załamania 
się. dziś rano wybuchł z nową siłą. Po 
wozyrajszych wieczorowych zebraniach 
robotników. postanowiono w szeregu 
fabryk przystąpić do strejku. 

Dziś rano akcja strejkowa objęła na- 


Pracownicy fryzjerscy 
grożą strejkiem 


w razie mieuwzófednienia 
ich postmiaśórww 


Łódź, 28 października. 
(it) Jak się dowiadujemy, związek 
zawodowy pracowników fryzjerskich 
postanowił wszcząć akcję, zmierzającą 
do unormowania warunków pracy w za 
kładach fryzjerskich. Na zebraniu pra- 
cowników, które odbyło się w dniu 
wczorajszym, postanowiono wystoso- 
wać do związku majstrów pismo, w któ 
rem pracownicy domagać się będą ści- 
stego przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy, podwyższenia zarobków, oraz 
bezwzględnego przestrzegania wypo- 

czynku w niedziele i dni świąteczne. 
W razie gdyby związek majstrów 
nie uwzględnił tych postulatów, pracow 
mcy grożą przystąpieniem do strejku. 


stepujace zakłady przemysłowe: „Cy- | odbedą się masówki robotnicze w fabry- 
tryn i Szpigiel*, ul. Pomorska 69, Przy- kach Leonarda, Scheiblera i Grohmana 
górski, Południowa 68, Lipińsk.i Kiliń- oraz Horaka, na których zapadną de- 
skiegu 254, Lipszyc i Aizenberg, Wól- | cyzję o ewentualnem przystąpieniu do 
czańska 19. Herszkowicz i Lipnowski, |streiku. Fabryki Pabjanickie zostały u- 
Nawrot 30, Rotberg. Kopernika 55, Żak | nieruchomione dziś rano. 

Wofsi nrzy ul. Kopernika, Bracia Hal Dziś wieczorem, w lokalu kartelu Z. 


Pod koniec wczorajszej rozprawy: 
sądowej zeznawali jeszcze posłowie Du- 
bòis I Mastek. W czasie ich zeznań do- 
chodziło często-do słownego starcia mię 
dzy oskarżonymi, a przewodniczącym, 
który nie pozwala im odbiegać od tema- 
tu i mówić o rzeczach nie należących do 
| sprawy. 

Około godz. 6 wieczorem z powodu 
zmęczenia oskarżonych l obrony sąd 
przerwał rozprawę. W dniu dz'siejszym 
zeznawać będą dalsi oskarżeni, między 
innymi Witos I Ciołkosz. 


Krwawy napad 


na właściciela nieruchio- 
vaości s 
Łódź, 28 października, 

(d) Dziś około godz. 8.30 rano w po- 
dwórzu domu przy ul. Piwnej 31 na właś 
ciciela tej nieruchomości 
Wojciecha Kwaśniewskiego, napadł je- 
den z lokatorów, który miał z nim zatarg 
ʻo komorne i niebawem miał być wyeks- 
mitowany, 

Lokator ów dotkliwie poturbował 
właściciela domu. Do Kwaśniewskiego 
wezwano pogotowie, które mu udzieliło 
| pomocy lekarskiej. Napastnikiem zajęła 


pern, przy ul. Południowei 80, Heller i|Z. P. odbedzie się zebranie delegatów |się policja. 


Kon, przy ul. Południowej 80, Buhle, fabrycznych, należących do wszystkich 

przy ul. Dąbrowskiej, Fuks przy ul. Po- związków zawodowych, na którem opra 

morskiej. Pozatem strejk objął 19 mniej |cowany ma być plan dalszej akcji. 

szych zakładów przemysłowych. Dzień jutrzejszy wobec tego przyniesie 
Dziś w godzinach popołudniowych |calkowite wyjaśnienie sytuacji. 


krycie terorystyczne) organizarii w Berlinie, 


Areszieoeweamie Fcoimmuzmisieyczunępcia 
posEicwy do Reicmstasa. 


Berlin, 28 października. lęg rewizie i aresztowania. 

Wykrycie składów materjałów wy- W miejscowości Radbod w West- 
buchowych w mieszkaniu jednego z falii wykryto magazyn dolorytu «pocho 
komunistów, berlińskich, naprowadziło dzący z kradzieży dokonanej przed kil 
policję na trop tajnej organizacji kie ku tygodniami w jednym z kamienio- 
rującej akcją terorystyczną na obsza- łomów. Aresztowano przytem trzech 
rze całej Rzeszy. komunistów należących do tak zw. 

W toku dochodzeń policja przepro- związku walki czynnej z faszyzmem. 
wadziła dzisiaj między innemi rewizje| Według zeznań aresztowanych orga- 
w mieszkaniach pięciu komunistycznych, nizacia ta organizowała tajne magazyny 
posłów do parlamentu w Berlinie, Rów-| materiałów wybuchowych dla zaopa- 
nież i na prowincji odbywają się licz-|trzenia się w ręczne granaty, 


Pożar 
ma dworcu Subrycznmyva 
Łódź, 28 października. 
(d) Dziś około godz. 1-ej w nocy w 
wartowniczej budce magazynów elektro 
wni na dworcu Łódź-Fabryczna od piecy 
ka zajęły się rozmaite łatwopalne przed- 
mioty. Ogień rozszerzał się dość szyb- 
ko i powstała obawa, że przybierze on 
poważniejsze rozmiary. Zaalarmowańo 
straż ogniową, która w wyniku kilkuma- 
stominutowej akcji ratunkowej, pożar 
stłumiła. Straty nieznaczne, 


Prof. Piccard 


udekorowany 
Krzyżem przez króla 
Rarota. 
Bukareszt, 28 października 


„(Polska Agencja Telcgraliczna|, 
Król Karol przyjął prof. Piccarda I 
udekorował go krzyżem lotniczym, 


68-letniego 
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W dziewiczych lesach Afryki 


1931 


Główna bohaterka dźwiękowea „Trader Horn“ opo- 
wiada o niebezpieczeństwach ekspedycji filmowej 


- „Biała bogini” omal nie rozszarpana przez orangufanga 


(y) W nafbliższej przyszłości zosta- 
nie wyświetlany na ekranach wielki 
film dźwiękowy na tle dżungli afrykań- 
skich pod tytułem „Trader Horn*. Jed- 
na z uczestniczek tej zakrojonej na olb- 
rzymią skalę ekspedycji, główna boha- 
terka filmu, aktorka Elwina Both, opi- 


ica szminka muslałaby zamienić się na- 
tychmiast w bronzową clecz, która roz 
(lała się po całej twarzy. miast szminki, 
musiałam używać bronzowego pudru. 
|Również sprawa kostiumów przedsta- 
| wia się tu zupełnie inaczej. 

W filmie „Trader Horn“ grałam rô- 


w 


T 


suje swe niezwykle ciekawe wrażenia z ' le młodej dziewczyny, która w latach 
podróży po dziewiczych lasach 1 dżun= dzieciństwa została porwana przez ka- 
glach afrykańskich, : |nibalów. Wychowana w środowisku 

Z wielką radością dowłedziałam się, tego dzikiego szczepu staje się w przy- 
iż zostałam zaangażowana przez wy- |szłości „białą boginią”, która rządzi ca- 
twórnię „Metro-(ioldwyn-Mayer'* ce- łem plemieniem. Kostium ksładał się wy 
Jem odtworzenia głównej roli w wielkim ; łącznie z molch długich blond włosów 
dźwiękowcu afrykańskim, przedstawia- |] małpiego owłosienia, które nosiłam do 
jącym przygody handlarza Horna. Cie- koła bioder. Poza pracą zawodową no- 
szyło mnie przedewszystkiem, iż mimo sjłam specialny strój tropikalny, podob 


wielu kónkurentek wybór ten padł osta 
tecznie na mnie. Pozatem lubię namięt- 
nie podróże, szczególnie nęciłą mnie po- 
dróż po nieznanych krajach afrykań- 


nie, jak mężczyźni. 

Czesto zńaidowałam się w niebez- 
„pleczeństwie. Pewnego razu siedziałam 
iw lesie dziewiczym zdala od naszego 


się, jak wielkie niebezpieczeństwo mi 
wówczas groziło. Jeden z białych my- 
śliwych, który służył nam w charakte- 
rze przewodnika wypatrywał przy po- 
mocy lunety polowej zwierzyny. 
pewnym momencie ujrzał mnie oraz 
olbrzymiego orangutanga, który w Sza- 
lonych podskokach zbllżał się do miej- 
sca, w którem się znajdowałam. Mimo 
olbrzymiej przestrzeni dał strzał i po- 
łożył go trupem. Przypomniałam sobie, 
iż w momencie tym usłyszałam głuchy 
trzask i huk padającego ciała. W okoli- 
cach naszego obozu często rozlegały 
się strzały I lasy dziewicze pełne są tą- 
jemniczych szmerów, wobec czego nie 
zwróc.tam na to najmniejszej uwagi. 
Ekspedycja afrykańska była przed- 
słewzićcitem wielce niebezpiecznem, mi- 
mo to nigdy nie zapomnę tych wspa- 
Jazie na wrażeń i, jeśli Metro znów bę- 


skich, obfitująca w silne wrażenia i emo obozu. Gdy zapadł mrok udałam się do |dzie nakrecać film afrykański, zgłoszę 


Jednak już po pierwszej rozmowie 
z reżyserem i kierownikiem ekspedy- 
cji Van Dyke'em radosny ten nastrój u- 
legł zasadniczej zmianie. Van Dycke od 
tygodni zajęty był pracami przygoto- 
wawczemi do tej olbrzymiej ekspedy- 
cji: z wszystkich członków ekspedycji, 
on jeden zdawał sobie całkowicie spra- 
wę z niezwykłych trudności i niebez= 
pieczeństwa, które oczekiwały uczestni 
ków tego przedsięwzięcia. 


Van Dycke, który jest nietylko zna-. 


komitym reżyserem, lecz również dob- 
rym kolegą, zobrazował mi dokładnie 
warunki w jakich odbywać się będzie 
ekspedvcja. Opowiadał on o nieskończo 
nych podróżach po fatalnych drogach, 
które nie zasługują nawet na tę nazwę, 
o długotrwałych marszach pieszych w 
miejscach niedostępnych dla aut, tropi- 
- kalnych upałach i przejmującem zimnie, 
` miezliczonych owadach 1 żmijach, nie- 
bezpiecznych dzikich zwierzętach,»o feb 
rze I innych chorobach. Sądzę, iż nie 
wymieniłam tych wszystkich okropno- 
ści, na które narażała mnie podróż, lecz 
i ta niewielka kolekcja winna wystar- 
czyć, aby wytworzyć sobie należyte 
pojęcie o rozkoszach takiej ekspedycji. 
Przyznać muszę otwarcie, iż posta- 
nowiłam już zrezygnować z mej roli. 
Jednak wyobraziłam sobie złośliwe u- 
śmiechy na twarzy mych koleżanek, 
które niezawodnie nie omieszkały roz- 
powszechnić pogłoski, iż rola została mi 
odebrana, słyszałam głos mego przyja- 
ciela i kolegi Harry Caray, który miał 
grać rolę Trader Horn, mruczącego pod 


nosem: „Nigdy nie można polegać na wnym czasie umierało na jakąś płucną i 06 4 że,- mimo, iż syp 


niewieście“. Argumenty te przekonały 
mnie dostatecznie. Podziękowałam ser- 
deczne Van Dycke'owi, za udzielone o- 
strzeżenia i postanowiłam nieodwołalnie 
przyłączyć się do ekspedycji. Nie żało- 
wałam tej decyzji. 

W słowach Van Dycke'a nie było 
najmniejszej przesady, rzeczywistość 
nie tylko potwierdziła jego przepowięd- 
nie, lecz często nawet przedstawiała się 
w bardziej ponurych barwach. Podróż 


dookoła Afryki bynajmniej nie należy | 


do rzędu podróży luksusowych. Prawie 
przez cały czas clerpiałam na febrę i 
po powrocie do Hollywood byłam chu- 
sda, jak zapałka. Zato miałam tyle cie- 
Pkawych i emocjonujących przeżyć, 
podróż tę zaliczam do najpiękniejszych 
momentów mego życia. 

Należę do rzędu nielicznych kobiet, 
które poznały prawdziwe oblicze Afry= 
ki, tę krainę niezilczonych plemion o 
najróżniejszych barwach skóry, poczy= 
nając od jasno-bronzowej do czarnej, 
jak węgiel, setki niezliczonych języków 
I djalektów, najbardziej różnorodnych 
egzemplarzy zwierząt od muchy tsetse 
do wspaniałych okazów słon', pieknych 


krajobrazów i lasów dziewiczych nie- matka któregoś dnia wyłęła małą Hildę mówi słę, 


zwykle interesujących białych myśli- 
wych i pion'erów. 

Praca moja była bardzo interesują- 
ca. jednak zupełnie inna, niź w atelier 
filmowem w Hollywood. Przedewszyst- 
k'em zrozygnować trzeba było z6 szmiu 
ki I przebierania stę. Pod wpływem nie- 
litościwych promieni afrykańskiego słoń 


| domu. Dopiero w obozie dowiedziałam 


się niezawodnie. 


Makabryczne tortury dziecka 


Piaślca-potwór stanęła przeci sąderm 


i (x) W marcu bieżącego roku do szpi- 
tala miejskiego w Szpandawie przywie- 
ziono dwuletnią dziewczynkę Hildegar- 
dẹ Schóflein, która po kilku dniach zmar 
ła na obustronne zapalenie płuc. 


| Dziecko było bardzo wycieńczone | 
słabe, znać było odrazu, że maleństwo 
nie ma odpowiedniej opieki i jest niedo- 
żywiane. Lekarze skonstatowali, że wy- 
cieńczenie dziecka nie jest naturalne i 
pochodzi ze złego obchodzenfa się z 
niem, wobec czego zażadali pociaznię- 
cią matki dziecka do odpowiedzialności 
sądowej. 


W tych dniach właśnie odbył się sen 
sacyiny proces wyrodnej matki, którą 
jest 28-letnia Dora Schóflein, oskarżona 
o złe obchodzenie się z własnem dziec- 
kiem, co spowodowało jego śmierć. 


Oskarżona na rozprawie sądowej tło 
maczyła się tem, że mąż jej chory na tu 
berkulozę płuc. był od dłuższego czasu 
„bez pracy, a od niedawna przebywa na- 
wet w szp'talu dla płucno chorych. 
Prócz tego, jako notoryczny pijak, źle 
iia traktował i bardzo często bił. 


Oskarżona jest bardzo chorowita i 
osłabiona częstemi porodami, gdyż od 
|lczasu małżeństwa prawie co rok przy- 
chodziło na świat dziecko, które po pe- 


chorobę. Oskarżona była tem wszyst- 
kiem tak rozgoryczona, że nie miała już 
wcale sił ani cierpliwości aby opieko- 
(wać się 2-letnią Hildą. 


Małej nigdy nie wyprowadzano na 
lspacer, podczas iedzenia bito ia, spała 
na wilgotnym zepsutym rmateracyku Z 
trawy, pomimo, że sąsiedzi z fitości ofla* 
| rował dla niej łóżeczko. Wyrodna mat- 
ka nie mogąc znieść krzątan' a się po po- 
koju maleństwa, przywiązywała lą szma 
(tami do łóżka tak Silnie, że na raczkach 
„dziecka tworzyły się bolesne wrzody. 

| — Ja sama — zeznawała pani Schöf- 
Ilein — byłam osłabiona, chora i nado- 


|mąż mój bił mnie, ilekroć spoirzał na 
małą Hildę. To wszystko uczyniło mnie 
tak nerwową że mała musiała być zaw- 
sze cicho. 

Sasiedzi, zawezwani na rozprawę w 
„charakterze świadków, zeznawali nieko 
irzystnie dla oskarżonej i opowiadali o 
poszczególnych wypadkach złego obcho 
dzenia się z Hildą, 

1l-letnie dziecko, 
w chdrakterze świadka, 


| 
zeznając również 
widzialo, jak 


lz wózka | rzuciła na podłogę. Jakaś ko” 
bieta zauważyła, że wyrodna matką 


podczas karmienia dziecka wpychała | 


małej łyżkę tak głęboko do gardła, że 
jnleszczęśliwe dziecko dostawało torsfi. 
| Wszyscy słyszeli ohydne przekleństwa 
i znęcanie się nad biednem dzieckiem. 
.Dziwną jest rzeczą, że starsze dziecko, 


jedyne pozostałe przy życiu było o wie- 
jle lepiej przez matkę traktowane. 

Sąd po naradzie skazał wyrodną mat 
kę za brak dozoru i znęcanie się nad 
dzieckiem, co spowodowało jego śmierć 
na 9 miesięcy więzien'a. 

RETSZEJCER 
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Wielcy ludzie o Edisonie 


Mairiekszy doGroczyr- 
ca ludzkości zapomniał 
o dacie swego ślubu 


(r) Prasa amerykańska ciągle jesz- 
cze pisze o Edisonie; przytaczając gło- 
sy najwybitniejszych osobistości, które 
znały genjalnego wynalazcę osobiście. 
Henryk Ford oświadczył: 

— Człowiek ten przyczynił się do 
zmiany wyglądu zewnętrznego świata. 
Wszystko co zdziałał, przyniosło kolo- 
salny pożytek ludzkości. I jedynem ma- 
rzeniem jego Życia było uczynienie lu- 
dzi szczęśliwymi. - 

Prezydent Hoover pisze o nim: 

— Niewielu ludzi na świecie mogło- 
by pretendować do miana dobroczyń- 
ców ludzkości. Edison zasłużył sobie na 
to miano w zupełności. 

A wielki uczony prof. Albert Eln- 
stein, oświadczył: 

Fdison dał nam rzeczy, bez któ- 
362) trudno sobie wyobrazić życie na 
ziemi. 


x 

O Edisonie opowiadają następujący 
fakt. Znakomity wynalazca był żonaty 
dwa razy, Gdy żenił się po raz pierw- 
wszy, Zupełnie zapomniał o terminie 
wyznaczonego ślubu. Narzeczona, rodzi 
na, wszyscy oczekiwali w kościele, a 
Edison tymczasem pracował spokojnie 
w swem laboratorium. Musiano po nle- 
go specjalnie pojechać, w przeciwnym 
bowiem razie nie przypomniałby sobie, 
że ma się tego dnia ożenić. 

O termine drugiego ślubu genialny 
wynalazcą nie zapomniał, ale tego dnia 
tak bardzo był pochłonięty pracą w la- 
boratorjum, że przyjechał do kościoła w 
bluzie roboczej, brudnej i zatłuszczonej 


„oliwą. Nie zdążył pożechać do domu, 


by się przebrać. 


ciało i umysł 


Spać trzeba przeciętnie 8 godzin 


Pytanie ile snu trzeba człowiekowi 
powinno interesować każdego; nikomu, 
chyba, nie są obce przykre skutki dłu- 
gotrwałej bezsenności. 

Nie da się zaprzeczyć, że sen ł wy- 
dajność pracy są to zjawiska ściśle od 
słeble zależne. To też wyda nam się 
dziwnhem, że wbrew temu twierdzeniu, 
ludzie, którzy bardzo intensywnie pra- 
cują w ciągu dnia. mogą wychodzić wie 
czorami na dość długi czas, a nazajutrz 
zupełnie wypoczęci i weseli podejmu- 
ją swe zwykłe czynności. 

W przeciwieństwie do tych osób, są 
pacjenci, którzy uskarżają się przed le- 


ęć godzin, stale odczuwają 


e. 

Na częm jednak polegają te dość za- 
gadkowe różnice? s 
` Z całą stanowczością podkreślić na- 
{leży różnicę, która zachodzi pomiędzy 
pracą umysłową a fzyczną. Ludzie, 
którzy pracę swą wykonywuią przy 
znacznemm natężeniu swych sił fizycz- 
nych — objawiają znacznie większe za- 
potrzebowanie snu, niż pracownicy u- 
mysłowi. U tych ostatnich, zwłaszcza 
po pracy © późnej porze, mózg bywa 
tak nadwerężony, że daleko zdrowiej 
jest dla nich, jeśli nie udają się na spo- 
czynek bezpośrednio po ukończonej pra 


iż miar byłam znów w ciąży. Prócz tego cy, lecz pozwałają umysłowi poprzez 


pewne rozrywki oderwać się od zwy- 
kłej kolejki, co pociąga za sobą odprę- 
żenie systemu nerwowego. 

Dużą rolę u takich ludzi odgrywa ni- 
kotyna, która, wywołując odprężenie 
nerwowe, powoduje większą zdolność 
czuwania, 

Dotychczas pośród  najszerszych 
warstw ustalila się formuła, że mło- 
dzież potrzebuje dużo więcej snu niż 
dorośli. a o ludziach w starszym wieku 
że wstają wcześniej Il - tylko 
dlatego, że wskutek podeszłego wieku, 
nie moga dłużej spać. 

Przed niedawnym czasem ogłoszo- 
no w Ameryce statystykę, obejmującą 


przeszło pięćset osób. Wyniki były zu- 
pełnie odmienne od tych, jakich się spo- 
dziewano. Okazało się bowiem. że lu- 
dzie w podeszłym wieku i pomiędzy 


ą regular=. 


35-vm a 40-ym rokiem życia najwięcej 
potrzebują snu. 

Czas trwania dostatecznego snu prze 
ciętnie wynosi ośm godzin. Pewnem 
jednak jest, że siłą przyzwyczajenia 
można i ten czas snu znacznie skrócić, 
Pom'mo to nasuwa się pytanie: czy też 
ci, którzy dziesiątki lat śpią nie więcej 
jak po sześć godzin przeciętnie, albo Í 
mniej. nie starzeją się prędzej od tych, 
co pią dłużej? Wszystkie ich bowiem 
organa ciała bardziej się zużywają, niż 
u innych. 

Badania naukowe wykazały, że cho 
ciażby jedna nieprzespana noc wywo- 
łuje znaczne obniżenie elastyczności 
tkanek naszego ciała i, co zatem Idzie, 
zmniejszenie sprężystości I wydajności 
pracy naszej muskulatury. Trudno 
więc przypuścić ażeby ktokolwiek wy- 
trzymać mógł przez dziesiątki lat taki 
stan rzeczy bez znacznych szkodliwych 
nastepstw. 

Nie powinniśmy ciało nasze a la long 
pozbawiać niezbędnego dlań wypoczyn- 
ku, a także muskulaturę i system nerwo 
wy nie ograbiać z ciągłej przemiany 
| materji osiąganej przez odpowiedni sen. 

Z drugiej zaś strony wykluczone jest, 
aby móc ustalić ogólne przepisy. ile go- 
dzin snu potrzeba każdemu, zbyt wiel- 
ka bowiem zachodzi różnica między po- 
szczególnemi organizmami. 

IA jednak wynosi 8 godzin 
Snu t . 
rS ZU HZ BE SS NAA NAND T r a CD 


Pikantny protes 


siymneóo pisarza Jakóha 
assermana 


(m) Znakomity pisarz niemiecki Ja- 
kób Wasserman złożył do sądu wiedeń 
skiego skargę na swą pierwszą żonę 
Julię, domagając się. by uznała jego dru 
gle małżeństwo. Skarga ta wypłynęła 
stąd. że pierwsza żona Wassermana nie 
chce pod żadnym powodem zgodzić się 
na rozwód, albowiem ma czworo dzie- 
ci i była żoną pisarza przez 25 lat. 

, Sprawa ta oczekiwana jest z wiel- 
RM zainteresowaniem przez koła li- 
era 
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Dine irspekje zakładów przemysłowych 


Kto może uzyskać zezwolenie na nocną pracę. = 
6500 bezrobotnych znalazło stałą posadę 


(d) Ministerstwo pracy i opieki spa-| handlowych, badając pilnie, czy one !bowvch godzin pracy. Przedsięb'orcy cl; 


łccznej. dążąc do skasowawa godzin 
nadliczbowych i skrócenia czasu pracy, 
celem zatrudnienia bezrobotnych. od sze 
regu tygodni prowadzi w tym kierunku 
bardzo energiczną akcję i może się już 
poszczycić konkrętnemi wynikami swej 
pracy. 

Jak stwierdzają statystyki. w okre- 
sie od | września do 18 b. m. luspekcie 
pracy cofnęły zezwolenia na przedłuża- 
nie czasu pracy dwunastu przedsiębior- 
siwom przemysłowym, zatrudnłającym 
w godzinach nadliczbowych łączule 422 
pracowników. 

Coinięto również zezwolenia na prze. 
dlużenie godzin pracy. pięcin zakładom 
państwowego monopolu spirytusowego. 
W nuibliższym czasie mają być cofnięte 
zczwałeńia. które dotychczas posiadały 
inne państwowe przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, 

Jednocześnie w tym samym okresie 
odinówiono zezwoleń na przedłużenie 
czasu pracy 24 zakladom fabrycznym. 
które pragnęły zatrudnić w godzinach 
nadliczbowych 834 robotn'ków oraz 
czterem cukrowniom, zatrudniającym | 
317 robotników. Powyższe zakłady prze ' 

-mvsłowe dótychczas nie wprowadzały 
wozrólę padzin nadliczbowych. 

Ministerstwo pracy i op'eki społecz-| 
nej obecnie zezwala na pracę nocną tyl 
ko w tvch wvnadkach. jezen właściciel 
przeds'ebłorstwa zobow saiid sle przv- 
jać nowych robotników I z nich właśnie 
formować nocną zmianę. 

Od I września r. b.. jak wskazuje sta 
tystyka, udzielona 29 zezwoleń na noc- 
na pracę, pod warunkiem wprowadze- 
nia czterech zmian pracowników, 26 fab 
rykom koronek w Kaliszu i trzem fabry- 
kom włónienniczym w Łodzi. Wydann 
też 17 zezwoleń na pracę nocną dla 457 
robatańków, przy wprowadzeniu tize- 
ciej zmiany. | 

Obecnie inspekcje pracy w dalszym 
ciagu odbywają ciagle konferencje z iv- 
rekciami najwiekszych  prywa.rwwh 
przedsiębiorstw przemysłowych w sora 
włe wprowadzenia czwartych zm aut ro 
botu' ków Majsterstwo pracy przyPu- 
Sz za. że konferencje te dadza ponvśl- 
nę rezultaty. i, że w teń sposób nicha- 
wem uda się za!lruduiś poważałejszą 
ilość bezrobolnych. 

Do tej pory, dzięki staranłom po- 
szczcgólnych inspekcyj pracy. zatrud- 
niono w siedmiu okręgach. a manowi- 
cie: warszawskim (hez Warszawy), kie 
leckim, lubelskim, śląskim, pomorskim, 
wołyńskim, białostockim, poleskim I poz 
nańsk m, łacznie 6.500 bezrobotnych. 

Inspekcje pracy od szeregu już tv- 

- godni dokonują lotnych kontroli wszel- 
kich przedsiębiorstw przemysłowych 1 
C EAE EE SEE UZO DKK ROLA IEOO CZK E N 


$ardł ze scfiodów | 

(d) W domu przy ulicy Jakuba nr.6 
spadł ze schodów 7-letni Dawid Jakubo- 
wicz, uczeń szkoły powszechnej, zam. 
przy ul. Pomorskiej 24 Chłopiec doznał 
ciężkich uszkodzeń cielesnych, Wezwa- 
no doń pogotowie, które mu udzieliło po- 
mocy lekarskiej. 


X :sinGli z glodu 

(d) Na ulicy Głowackiego zasłabł z 
głodu 74-letni Piotr Kosowski, bezdomny 
i bezrobotny. Na ulicy Głównej zasłabła 
z głodu 18-letnia Helena Qarwicka. bez 
stałego miejsca zamieszkania. Pogotowie 
przewiozło ich do szpitala. 
Nejsjtiejejej eiojejejS[8G] (© 
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Telefon: 


pramitujacych? ją w 


zostali pociągnięci do odpowiedzialno- 
ici, Wielu z pośród nich wymierzono 
dość wysokie grzywny p'eniężne. Jed- 
nocześnie pewna ilość z pośród ukara- 
nych właścicieli przedsiębłorstw prze- 


zarządzeń. dotyczących 
k godzin nadliczbowych. W 
niektórych okręgach naszego kraju, 
szczególnie bardziej uprzemysłowio- 
nych, Uość inspekcyj wzrosła do 70 ty- 
zgodniowo. 

Szczególnie często przeprowadzane 
są nocne kontrole. 

Jak stwierdzają statystyki, od 1-go 
września r. b. na terenie całego nasze- 


przestrzczają 
skasowania 


ła się wprowadzić trzecią, lub czwartą 
zmianę robotników. 

Jak sie okazuje. Ilość przekroczeń 
zarzadzeń o skasowaniu godzin nadlicz 
go kraju dokonano przeszło tysiąc lot- ; bowvch zmniejsza się z tygodnia na ty- 
nych inspekcyj. dzeń. M'nisterstwo pracy i opieki sno- 

W wielu wypadkach stwierdzono. że łecznej przypuszcza. że przy dalszej ak- 
właściciele przedsiębiorstwa nie stosowa cji kontrolnej cyfra podobnych przekro- 
li się do zarządzeń o skasowaniu nadlicz- czeń zmaleje do minimum. 
KIA CZECHACH 


zamordował narzeczoną 
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mysłowych z własneł woli zobowiąza*= ; 
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URODZENI pod znakiem NIEDŻWIADKA w 
dniu 28 października poslauają charakter 
NIEZALEŻNY. ambitny., wiarę w siebie, energię 
przeważa nieraz w nich rozsądek nad uczuciem, 
iieraz przejawia się purywczość i despotyzm. 
Dzięki swej energii mogą liczyć na powodzenie 
w przedsiębiorstwie lub handiu. Powinni wy- 
strzegać się podrażmeuń nerwowych, gdyż są 
skłonni w uniesieniu do gwałtownych czynów. 
Powinni unikać nieodpowiedniego towarzystwa 
dla siebie i ostrożność zachować w zawieraniu 
znajomości z osobami z po za kraju. będą mieć 
wiele nieporozumień z osobami płel odmuemmiej 
z powodu czego moga się narazić na nieprzyj em 
ności, przykre następstwa lub straty materialne. 
Dzięki opanowaniu swoich skłonności i wau, 
dalsze ich życie oczekuje pomyślniejsze i za- 
ziaią spokój. 

Urodzeni pod wpływem NIEDŻWIADKA — 
powinni wystrzegać się nadmiernego picia ma- 
pojów wyskokowych. gdyż takowe pobudzają 
ich do złych czynów, 

Dia urodzonych 28 października, szczęśliwy 
miesrac maj, daty dnia 3. 10, 27 kolor blado= 


r 


$ 


torowy; jako mulet — talizman BRYLANT lub 
I1OPEŹ przynosi szczęście, liczby  loteryjne 
82129 — 22. 


swego brata 


mie cficąc w żaden sposó dopuścić do ślubu. — Zabójca 
» sam oddał się w ręce madz 


(d) Gdy Bron'sław Michciak oznaj-' twierdzili. że byli również kochankami 
mił swemu bratu, Antoniemu, z któ- | Sokólskicj. 
rym wspólnie dz'erżawił gospodar- — To są twol przyjaciele — oświad 
stwo rolne we wsi Walentynów spod czył Bronislaw bratu — Pros'łeś ich, 
Łodzią. że ma zamiar pobrać się z Jó- bv oczernili Józefę, więc to zrobili dla 
zefą Sokólską, ten oświadczył. że w |cieb'e. Ja im też nie wierze! 
żaden sposób nie dopuści do ich ślubu Tym razem Antoni pokłócił się z 

— Dlaczego?—zdziwił się Bronis- | Bronisławem. Przez szereg dni nie za 
aw: mienili ze sobą ani slowa. 

— Dlatego — odparł mu starszy Pewnego wieczoru Sokólska zło- 
brat — że Józefa przed kilku laty by- | żyła Bronisławowi wizytę. Antoni 
ła moją kochanką. a później łajdaczyła | wymkna! się cichaczem z mieszkania i 
się z każdym. kto jej dał kilka złotych.  sprowadzł jej czterech dawnych ko- 

— To nieprawda! — oburzył się | chanków, z którymi Bronisław po- 
niesłychanie Bronisław — Józia jest przednio nie chciał nawet rozmawiać. 
parządną dziewczyną. Nie wierzę w Wszyscy ci mężczyźni, z Antonim 
to. co mówisz! na czele. wtargnęli do izby, w której 

Daremnie Antoni tu siedzieli narzeczeni. 

o rozmajtych zotząnsach Józefy, kon Czy znasz tych chłopców?—spy 
słychany spó- ;tał ostro Antoni: Jaskólska. 

że dotych=|'  —- Znam — odpowiedziała mu spo 
kojnie — My się tu przecież wszyscy 
znamy. 


opowiadał bratu, 


sób. Mówił mu również, 
czas tych spraw nie chc'ał . poruszać 
zę wzgledu na rodziców dziewczyny, 
cieszących się w Walentynowie bar-|  — Tak — rzekł z uśmiechem Anto 
dzo dobra opinią, | ni, — ale ich znasz nal'epiel, bo prze- 
Bronislaw w dalszym ciągu obsta- |cież mejedną noc spędziłaś razem z 
wał przy swojem i twierdził, że Antoni nimi! 
umyślnie opowiada gorszące historie o|  Jaskólska oburzyła się niesłychanie 
Józefie, gdyż mu zazdrości, że będzie oświadczajac. że niedy z nimi nie mia 
miał piekną i powabną żonę. | ła nic wspólnego. Bronisław oczvwiś- 
Nazajutrz Antoni sprowadził do bra-jcie stanał po jej stronie i zagroził obec 
ta czterech młodych mężczyzn, synów jnvm. że zawezwie policję, jeżeli na- 
gospodarzy walentynowskich, by po- tyvchmiast nie opuszczą jego zagrody. 
ereas] 


„NiE mogę czekać! Muszę się ożenić” 


Niezwyvuisie perypefje makrim onr j al- 
ne ibieśmieśo miodzieńnca 


Antoni. widząc, że z bratem nie doj 
laze do ładu, nazajutrz udal się sam 
do Jaskólskiej i odbył z nią dłuższą 
|rozmowę, w czasie której żądał od n'ej 
"kategorycznie, by zrezygnowała z 0- 
żenku. 

Dziewczyna nie chciała się na to 
zgodzić i wskazała mu drzwi. 

Antoni stracił panowanie nad sobą. 

Pochwycił grubą pałkę 1 zadał 
dziewczynie kilkanaście ciosów w gło 
wę. Sokólska runęła na ziemiię, tracąc 
przytomność, 

Przewieziono ją do szpitala, w któ- 
rym po upływie czterech dai wyzio- 
neta ducha. 

Zabójca zbiegł z Walentynowa. Do- 
piero po tygodniu. w czasie, gdy wła- 
dze bardzo energicznie go posznk'wa- 
ły. zgłosił się sam na posterunek poli. 
cvjnv, oświadczaląc. że wyrzuty *$u- 
mienia zmusłv go do oddania się w 
ręce sprawiedi wości. 

Antoniego Michciaka osadzono w 
więzieniu. 

Na sprawie sądowej tłumaczy? się 
on. że nie mógł dopuścić do teg. by 
jego brat pojal za żonę roznustnicę. 

W charakterze świadków pszestu- 
chano kilkunastu wieśniaków z Walen. 
tvnowa. którzy zgode zczral. że So 
hólska istotnie prowatz'ta niemoralny 
EN życia i ciągle zmieniała kochane 

w. 

Sąd okrecowy skazał Michciaka na 
sześć lat ciężkiego wiezienia. 

Sad apelacyjny zinniejszyi mu karę 
a tok. 


(d) 18-letni Kazimierz Świcciński. 
svn robotnika łódzkiego. pragnął w jak 
najszybszym czasie poać za żonę swą 
rówieśniczkę, Jan'nę Urlańską. 


Rodzice nie chcieli mu jednak dać pozwolił jej przychodzić do swych ro- 


swego zezwolenia. 


— Jesteś jeszcze zbyt młody — tlu- dejrzeń. 


maczyli mu. — Musisz wpierw odbyć 


służbę wojskową. Jeżeli później Urlań- |ny sposób. po pewnym czasie dowie- 
ska będzie ci się jeszcze nodobała, to bę dzieli się o małżeństwie. 


dziesz mógł z nią się pobrać, 
Młodzieniec nie chciał jednak ta 
tugo czekać. Palit sie do żeniaczki i nic 
o nie moglo powstrzymać. . 
Gdy dowiedział się, że jako nienet- 


nolctni nie może zawrzeć związku mał do odpowiedzia!ności 
rodziców.| przed sądem okręgawvm, 


żeńskiego bez zezwolenia 
postanowił popełnić oszustwo, 


W tym cclu skomunikowa? się z 60- uproszczonego, 


letnią Katarzyną Jarugową i tak długo 


blagał ją o pomoc. dopóki wreszcie nie była przybraną matka Świecińskiego i 
wiasta nie przyrzekła mu, że zezna w z tego wzylędu udzieliła mu zezwołe- 
parafii kościelnej, iż jest jego nieślubną nia. 


matką. 


W parę dni później Śwłeciński wraz oskarżona mówiła nieprawdę. 


ze swą wybraną i Jarugową udali się 


pubrać. 
Ślub został formalnie zawarty, 


tak | nat odpowiedni 


Untynęło kilka tygodni. 

Świeciński uczywiście nikomu nie 
mówił. że jest już żonaty. Nie mieszkał 
on razem ze swą małżonką i nawet nie 


Arcytwór 
gen'alnego reżysera 


(ela R” de Mila . 
MADAM 
SZATAN 


jednak, Że wkrótce 


dziców, by nie wzbudzić żadnych po- 


Znajomi jego w jakiś n'ewytlumaczo 
t 


Wkrótce do władz nolicyjnych wpły $$ 
meldunek o popełnio- 4 
nym oszustwie. Pol'cia przeprowadziła 


szczegółowe dochodzenie, w wyniku 
którego Jarngowa została pociągnicęta 
karnej i stanęła 


który spra- 
wę tę rozważał w trybie postępowania 


Jarugowa twierdziła na spraw'e, że 


Świadkowie stwierdzili 


Sąd. po wysłuchaniu przemówienia w Crand-itinie, 


zawieszono na przeciąg dwuch lat. | 
i 
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Posłuchajciel.. 


Gancegal zaprosił na kolację przylaciół, Przy 
było akurat 11 osób. Razem z Gancozałami — 13 


Peralna liczba |... 
taka przesądna! 
Co robić?... 

Pani Gancczal postanawła zejść na ulice i za- 
prosić do stołu pierwszą spotkaną znajomą oso- 
bę. Pani Gancegal czeka przed bramą kijka mi- 
nut. Nagle spostrzega Kona. Podchodzi doń i po 
włada: 

'.— Chodź pani. Będzie pan czternasty... 

Kon przygląda się jej przez chwifę I mruczy: 

— Mnie już dawno mówili, ale Ja nie chcia- 
łem wierzyć, że p ak otwarcie. 


W dodatku pani Gancezal jest 


Rzecz dzieje: AF na paN granicy. Do łe- 
dnego z pasażerów. podchodzi strażnik prmca- 
ny I pyta; 

'— Wize pan ma?... 

— Mam... 

— Jeżeli pan ma naprawdę, to może pan nie 
pokszywać, ale jeżeli pan nie ma, to proszę na- 
tychmłast pokazać! « 

+4 
* 

_ Byłem ostatnio na meczu. Za mną siedziała 
jakaś pani z dzieckiem. W najciekawszym mo- 
mencio gry słyszę głosik dziecka: 

_— Mamusiu, dlaczego każdemu z * nich nie 
dala piłki?... 

— Poco? — pyta matka, 

— Żeby się nie potrzebowali bić między 
sobą... 


La 
* 


, Do sklepu gałanteryjnego wpada rozjuszony 
klijent i krzyczy już na progu: 
— To skandal!.. Pan ml gwarantował, że re- 
kawiczki, które kupiłem, będę nosił conajmniej 
dwa lata! 
— Tak jest.. Co się stało?... 
 —Aja już po tygodniu je zgubiłem! 
Na rynku. Młoda gospodyni kupuje masło, 
— Gosposlu, ile kosztuje kwarta? . 
— Pięś złotych, paniusiu.. 
— Pięć złotych?... Przecież w gazecie pisaji, 
że masło staniało! 
— Możliwe, paniusiu, ale ja tam gazet nie 
czytam. 


KarneciK RY 


TEATR MIEJSKI, 

Pożegnalny występ Opery Warszawskiej. 
Dziś w środę drugi i ostatni występ Opery 
Warszawskiej która preszhęóczed arcydzieło 
Puccini'eśo „Toska“, W rolach popisowych naj- 
znakom'tsi "soliści ‘Opery arszawskiej, jak: 
Mossakowski, Gołębiowski, Platówna, Janowski, 
Michałowski, Mossoczy Leska i inni. Kapel- 
mistrz Berdiajew Reżyseria Fr. Freszla, Własna 
orkiestra Wspaniałe kostiumy i dekoracie 
czwartek  arcywesoła farsa Webera 
„Spódniczka czy toga', 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś, jutro i pojutrze szlagier Hoodges'ta i 

Percivelta „Hau Haut, który na wczorajszym ju 

biletszu EZ -$0 przedstawienia wy ea salę po 
brzegi W roli popisowej Michał 


TEATR POPULĄRNY W SALI GEYERA, 
W nadchodzącą sobotę, dnia 31 b m. i w nie- 
dzjelę dnia 1-go listopada odegrany będzie arcy- 
wesoły wodewil w 4-ch aktach ze śpiewami i 
tańcami p. t, „Husia — Siusia* w reżyserji ? 
Fr, Baya, 
RW RIAA dnia 30-go b, m po cenach naf: 
entin powtórzoną be zie bardzo cjekaws sztu- 
" kaw 3-ch Ah p „Carewicz** z udziałem 
chóru rosyjskiego zd (batutą prof G Orlowa, 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie 
teatru od godz, 5-ej do 9-ej wieczorem, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godznie 815 wieczorem. jutro į po- 
rze ostatnie przedstawienia znakomitej ope- 
etki P Abrahama p, t; „Wiktorja i jej huzar 
z udziałem znakomitego tenora operetki - war- 
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DŹWIĘKOWE KINO 


MAKA 


MANANA, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 
Przepiękny dramat z życia nosngego 
Londynu 


„Śpiewaczka 
z Zaułka | 


W rolach głównych: Sławna śpiewaczka 
węgierska SARI MARITZA, ATY 
nasiępca Rudolfa Valentino W AM 


Freshman — W filmie tym usł my 
cudowną pieśń miłosną, która ię 19 
pozostanie w naszej pamięci 


senasów o godz, 4-ej popoł, [q 


Początek 
i Ceny miejsc normaine, 


Nowy projekt kodeksu małżeńskiego, 
który ma obowiązywać w Polsce, usta- 
la wyraźnie, że mężczyzna nie powinien 
w rodzinie zajmować uprzywilejowane- 
go stanowiska. , 

Matka i oiciec jednakowo powinni 
dbać o dostarczenie środków utrzyma- 
nia, w równym stopniu muszą się zajmo- 
wać wychowaniem dzieci i jednakowo 
są odpowiedzialni za ich czyfiy i poziońi 
moralny. 

Kobieta poczyna u nas zajmować co- 
raz wyższe stanowiska, nietylko w ro- 
dzinie, lecz również w licznych gatę- 
ziach pracy społecznej i zawodowej: 
> naprzykład. słyszał przed wojną, 
kobieta Swala w sadzie w charakterze 


obrońcy? 
Dziś kobiety nie ko bronią, lecz na- 
wet skazują w. sądach. Walka kobiet o 
pozyskanię praw, przyznanych mężczy- 
znom, na terenie naszego sądownictwa 
ciągnie się już od wielu lat. Przed wojną, 
a nawet w początkowym okresie wojny 
wydziały prawne uniwersytetów 
nie przyjmowały wogóle abiturjentek 
gimnazjalnych. 
Dopiero w 1915 roku kobiety po raz 
pierwszy dopuszczone zostały u nas do 
studjowania prawa, 
Przyjmowanie kandydatek na wy- 
dział prawny było wielkim krokiem na- 


POLSKIE RĄDJO — ŁÓDŹ. 
ŚRODA, dnia 28 października 1931 roku. 
11.58—12 10: Sygnał czasu z Warszawy, 
nał z Wieży Marjackiej w, Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 
12.10—13.15 Muzyka z płyt gramof. f A. 
Klingbcii, Piotrkowska 160. 
Saa e kana © id tzw 
1 6 15; ETE LA” gremo z W-wy 
1620—16,40' „Kim był djabeł wenecki 
pro, H. Mościcik i 
16.40—1650 Płyty gramofonowe z W-wy. 
'16.50—17.10. Lekcja angielskiego, 
1710—1735 „Dusza współczesnej Francji”, 
„ Zrębowicz, 
17,35—1850 Muzyka lekka o zabarwieniu 
edzotycznem "w. wyk, Ork, P. pod dyr J 
Oz'mińskiego (tr, z W-wy). 
1850—19 15 — Rozmaitości, 
19 15—19 30 Skrzynka pocztowa łódzka — 
koresp bieżącą omówi red Jan Piotrowski, 
19,.30—19 40 — Kalendarzyk filmowy * reper- 
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Kobiety polskie w togach. 


Dawniej, a dziś. — Od 15 lat kobiety- studjują w Polsce 
prawo.—Pierwsza kobieta—sędzia. — Osiem asesorek są- 
dowych w całym kraju.—Kiedy kobiety Hanada w sądach 


przysięgłych? 


Hallo! Tu radio..? 


Dźwiękowy Teatr >wletiny 


DZIś. I DNI NASTĘPNYCH! 


epopea mifosna w której kobieta przez 
ens PRE najgorętsze marzenia 
składa na ołtarzu poświęcenia pt 


ROMANS 


EPET rolach Swaak, GRETA GARBO, 
is Sione, 


"NADPROGRAM; -glubieńcy publiczno- 
ści LAUREL 1 HARDY w arcyzabaw- 
„nej komedji dźwiękowej pt: „PIKNIK: 

oraz aktualności krajowe. 


penik * oesów o godz. = po poł. 


przód w dziedzinie PRZECI ale nie 
wyczerpywało jeszcze całej sprawy. 
Trzeba było 
zgody całej polestry 

ra dopuszczenie kobiet do stanu adwo- 
kackiego. Palestra warszawska wyrazi- 
ła tę aprobatę.w roku 1917 i od tej chwili 
kobiety uzyskały 
o|prawo obywatelstwa w adwokaturze, 
Dziś mamy już w Polsce liczne zastę 
py adwokatek, które cicszą się niemniej: 
szym „wzięciem* niż ich koledzy po fa- 
chu. Jest nawet pewien rodzaj klijentów. 
którzy większe zaufanie mają'do adwo- 
katek niż-do obrońców - mężczyzn. 
„Alę kobieta w.todze adwokackiej. nie 
wyczerpała: jeszcze: 'ambicyj : naszych 
prawniczek, Poczęły. się one starąć 0 
statówiska „sędziów. Pierwszą i. bodaj 
jedyną dotychczas . kobi eta, sprawującą 
obowiązki sędzicgo jest pani Wanda Gra 
bińska, posiadająca tytuł sędziego grodz 
kiego dla nieletnich. ; 
Pozatem mamy w Polsce. 

| osiem asesorek, 

pełniących obowiązki asystentek przy 
rozprawach sądowych. 
'Obecnie dążenia. Kobiet idą w kierun- 

ku przyznania im praw zasiadania w są“ 
dach przysięgłych, w których jak do- 
tychczas biórą. udział wyłącznie tylko 
mężczyźni, 


PIĆ „o kompozytorach lwowskich" 

tr z 

. „Zł, Mak Ej Utwory. kompozytorów lwow- 

skich (tr, ze Lwowa 
22.30—22.45 Dodatek do Pras Dz Radjowe- 

go, oraz 


oraz, komdnikaty, meteo c i wiedomo 
22,45—-2309 Transmisja » Krakowa odczytu 
prof, Kaz Roupperta w języku francuskim, 
2300—2400 Muzyka lekka i taneczna z War 
szawy 
AUDYCJE "ZAGRANICZNE. 
16.30. Daventry.. Koncert symfon. z 
Bournemouth, Sir Frederic Cowen dyry 
guje własne utwory. _. 
19.35. Monachium.. „Siła przeznacze- 
nia” — Ppera Verdiego. Tr. z. Teatru Na 


r 
20.00. 'Bikaręszt. „Manon* 
Masseneta, 


— opera 
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„Hollywood w negliżu” - 


Poujne zwierzenia masażystki 
gwiazd 


(bf) Na półkach księgarskich ukazała 
się niezwykła, sensacyjna książka p.t. 
„Foliywood w negliżu”, i 
Autorka tej książki jest pani Sylwia, 
W Europie nikt pewnie nie zna tego imie 
nia, ale w Hollywood wystarczy tylko 
powiedzieć „Pani Sylwia, a nawet 
dziecko. będzie wiedziało już kogo się 
ma na myśli. Bo pani Sylwja jest masa- 
żystką. Cóż z tego? — pomyśli czytel. 
nik, niewtajemniczony w zakulisowe ży 
cie gwiazd filmowych. Mało mamy w 
Europie masażystek, o których się nie 
mówi, których nikt bodaj nie zna? W 
Europie — tak, ale w Hollywood, sta- 
nowisko 'masażystki jest bardzo za- 
szczytne, «a co najważniejsza — bardzo 
opłacalne. . ` 

Aaa, powiadają, że pani Sylwja 
es 
bogatsza niż Gri Swanson, Pola Neg 

“griji i Marlena Dietrich. 
I nje jest to wcale przesadą, 

O panią Sylwię toczy się w Holly- 
wood formalna wojna. Każda gwiazda fil 
mowa chce ją przekupić, porwać, zacho- 
wać wyłącznie tylko dla siebie. Bo „mod 
na linja“ to pierwszy warunek przy za- 
wieranju kontraktu z wytwórnią. W jaki 
sposób artystka zdobędzie „modną linię“ 
to już nikogo nie obchodzi. A pani Syl- 
wia jest właśnie specjalistką od formo- 
wania ciała. kobjecego wedle gustu į wo 
li jego właścicielki. 

Panj Sylwja podejmuje się w ciągu 
kilku dni pozbawić swych kliientów kil- 
su kilogramów żywej wagi, a czyni to 
za pomocą odpowiednich 

, masażów j diety. 
Pani Sylwja:samasczuwa nad ljadłospi- 
sem..swych kljjentek i wyrywa jm, po- 
arastu pożywienie z rąk. Jest ona bez- 
«względna: j stanowczasi dzięki temu wła 
śnie osiąga tak wspaniałe wyniki. 

Nic więc dziwnego. że każda artystka 
chce ją zachować tylko dla siebie į płaci 
jej ogromne sumy tylko za to. że pani 
Sylwia nie przyjmuje jej konkurentki. 

W książce swej pani Sylia odsłania 
więc tajemnicę powodzenia gwiazd fil- 
mowych przez co ściągnęła na sjebje za 
rzut niedyskrecji į złamania zasady za- 
chowania tajemnic zawodowych. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


(bf) Jak donoszą pisma stołeczne, 
stan zdrowia nasżej znakomitej artystki 
Hanki Ordonówny, ofiary katastrofy 
samochodowej pod Wilanowem, znacz- 
nie się poprawił. Ordonówna w tych 
dniach -opuszcza „iuż szpital Elżbieta- 
nek. 

d 

(bi) Na. zebraniu wlascicieli kinotea- 
trów w Warszawie postanowiono z 
dniem 2-go stycznia 1932 roku zamknąć 
wszystkie kina, o ile magistrat nie prze 
dluży saw ulgowej podatku od wido- 
wisk. 

ros 

(bf) Według obliczeń wydziału sta- 
tystycznego. magistratu warszawskiego 
przeciętny dzienny wpływ wszystkich 
kin na terenie Warszawy wynosił we 
wrześniu b. r. około 50.000 złotych. pod 
czas gdy teatry i NAWE miały zale- 
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szawskjej Marjana Wawrzkowicza 


TEATR „COCTAIL“, 

Tylko jeszcze dwa dni fascynujące Blon- 
dynki, Taek blondynki‘: pozostają na afiszu z uro- 
czemj ich przedstawicielkami Zizi Halamą, Man- 
kiewiczówną, Grey, Jakubińsjyą (ostatnie wy- 


tuar teatrów, dwie 6.000 zł. 
19 40—19.45 Komunikat Izby Przemysłowo. 
Handlowej i odczytanie programu na dzień nast, 


19.45—20 00 — Prasowy Dziennik Radjowy z 


W. 
ków Muzyka lekka w wyk Ort J. 
Różewicza (tr z W-wy). 


‘+ 20.00, Praga. Koncert Filharm. Czes- 


20. 20. Berlin, Koncert pośw. utworom 
Schillingsa pod. dyr. kompozytora. 
21.15. Daventry. Koncert Symfonicz- 


(bf) Wytwórnia „Paramownt" zaanga 
premiera filmu, będącego przeróbką „De 
fraudantów*.. Katajewa.. Główną. rolę 
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stepy) Pedari í Szmarówną w otoczeniu Par- _|ny-z Queenśs Hallu, kreuje znakomity artysta niemiecki Maks 
ge halee ieo k sai Ślażwżkieł RR aiw 21.45, Paryż. „Un jeùne- ménage“ — | Pallenberg. Jest to o DEWSZY występ 
igaydh w y |” 2100—21.15 Feljetoa "muzyczny prof St. słuchow. Louisa Verneuila. - w dźwiękowcu. 


Rewelacyjny przebój botski. Pierwsza piemijera w Polsce wkrótce w „LUNIE”. 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI). 
W wspaniałym pałacu katowickiego mag- 
mata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
ści z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy, Wśród zebranych panuje jednak 
dziwny niepokój. Solenizant oznajmia jo 
ściom, że zanim zasiądą do stolu chciałby 
im pokazać prezent, jakı pani Biatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysajzanej 
brylantami, której wartość wynosi blisko 

10.000 dolarów. 
edwie jednak dama w brylantowej 
sukni przen iła Próg rzęsiście oświetlonej 
sali gdy nagle rozległ się trzask. fakgdyby 
pękł sre reay korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jes snopy elektrycznych latarek, oświet- 
jąc twarze przerażomych gości Zanim ktoś 
zorjentował się w sytuacji, 
rozkaz: „Ręce do góryl* _ 

ścianę!'* 

Jeden z bandytów pod groźbą rewolwe. 
ru ściągnął drogocenną suknię z ramion 
sa) kobiety, 

ego dnia Puig wrócił do. domu mocno 
zdenerwowany. Zona jego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania by] Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten ce! 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie. czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zmiszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jenmicy jak oka w glowie.. Cały jego ga- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego Żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskieqgo, na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta | Kamie- 
nieckiezo. : 

Pewnej nocy Kamieniecki i jego żona z0- 
stają zamordowani, Bezcenne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr. Schei. 
demannem, zee Blatta, Ponieważ 
podejrzewa Sche demanna o udział w zbro- 
dni posłanawia go śledzić i wyjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Podczas rewizji w pokoju Scheidemanna 
eo znajduje w jego teczce list następu- 
ącej treści: .8-go listopada o 7,ej -wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku 
A fesionce i s laską w ręku Po- 

ejść i powedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka. 


towice*, Odpowiedź będzie brzmiała: „W 
porzadku“, Przysłać kogokolwiek, © 
wszystko'ć, X 


adzia udaje się do Wilna i wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
sikównę o uprawianie szpiegostwa 

Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje znajomość z detektywem 
Czyńskim, 

Flaszkowski odzyskuje wolność i zabie- 
ra się również do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. 

Pewnego razu Flaszkowski natknął się 
na jednego z rzez'mieszków, który począł 
uciekać, Flaszkowski pościł się za nim w 
pogoń 

flaszkowskiemm udaje się przyłapac 
zbrodniarza, który ucieka jednak z aresziu 
policyjnego. Flaszkowski tra zab go w 
dalszym ciągu. wstępuje do Jaskini bandyc- 
kiej „Pod Jeleniem , 


waren wał. 


— Oczywiście.. skradli wtedy suk- | 


nię wartości 10.000 dolarów... 
, — Otóż właśnie... bandyci tej. sukni 
nie zrabowali... 

— A gdzie ona jest?... r 

— Skradła ją pańska małżonka... 

Blatt podniósł wę z fotelu. 

— Łaskawy panie... Proszę się Hi- 
CZYĆ... 

Detektyw zamiast odpowiedzi wy- 
ciągnął z kieszeni wycinek z łódzkiej 
gazety. 

— Proszę, niech pan przeczyta... 

Blatt wziął do ręki skrawek papie- 


— „(Groźny bandyta Klimczak zabi- 
tv! Strzelanina w Grand-Hotelu! Ban-. 
dvta zamierzał skraść suknię wartości 
10.000 dolarów!" y 
-Blatt czytał z coraz większem załn- 
teresowanie. Po przeczytaniu spojrzał 
na detektywa I jakodyby jeszcze nie ro- 
zumiał wszystkiego, rzekł już nieco u- 
przejmiej: F 

— Dobrze, ale.. Tu mowa o lakiejś 
pani Szarkiewiczoweł... 

— To pańska małżonka.. Odbywa 
ona podróż z pewnym młodzieńcem. 
który tak się nazywa i niewiadomo w 
laki sposób wyrobił dla niej paszport o 
takiem samem nazwisku... 

Blatt zwiesił smutnie głowę. 

— Teraz już pan rozumie? — cląg- 
nął dalej detektyw. — Tę suknię, powta 
rzam. skradła pańska małżonka... 


że być jeszcze dzisiaj aresztowana... 


— Nie, niel., Za wszelką cenę mir-. 


szę uniknąć skandalu!... Jeżeli można tę 
sprawę w fakikolwiekbądź sposób zati- 
szować. proszę pana, niech pan czyni 
wszystko, co leży w pańskiej mocy. 
Może chce pan pieniędzy?... 

Detektyw nie oburzył się bynajmniej 
z powodu tej niecnej propozycji, lecz u- 
śmiechnął się tylko i odparł: 


CXTRZYY =: 


Jesti: 
pan sobie życzy. małżonka pańska mo- 


*— Nie... Za pieniądze dziękuję... Ale 
to nie znaczy, że nie wezmę jakiegoś 


ekwiwalent , 


‘“— Proszę stawiać warunki... — od- 
rzekł przemysłowiec, przyzwyczajony 
do handlowych pertraktacyi. 

—Żadam narazie od pana jednej rze 
czy.. Zagrozi pan żonie policją, nic wię- 


ER 

Blatt przyjrzał mu się uważnie. 

— W jaki sposób? — zapytał zdła- 
wionym głosem. 

"— Napisze pan skargę do prokura- 
tora... : i 

— Tego nie może pan ode mnie żą- 
dać.. Przecież jeżeli prokurator dowie 
się o tem, każe ją natychmiast areszto- 
wać! ' 

— Prokurator nie dowie S.ę o tem... 
Dokument ten pozostanie w niwjej kle- 
szeni.. Blatt zawahał się, Nie dowie- 
rzał Czyńskiemu. Detektyw zrozumiał 
to wahanie. 

— Pan obawia się podstępu z mej 
strony... — rzekł Czyński. -- Proszę się 
zastanowić... Gdybym chciał rzeczywi- 
ście oddać tę sprawę w ievce policji, 
mógłbym to uczynić bez oińskiego li- 
stu. Policja narazie nic nie wie o tem, 
że pańska żona jest obecnie właściciel- 
ką skradzionej sukni. Ale mogłbym do- 
starczyć odpowiednich dowodów | żon: 
pańska byłaby aresztowana. Ale mnie 
chodzi o, co innego. Dokument ten jest 
mi potrzebny zupełnie w inavch celach 
Dla pana. jednak. nie przedstiwia on 
Żadnego niebezp'eczeństwa. ` e 

„—Å_ czv moge się dowiedzieć, gdzie 
moja. żona jest obecnie?... 

— Sam jeszcze nie wiem dokładnie... 
Ale w najbliższym- czasie otrzymam w tej 
sprawie źródłowe wiadomości... Wtedy 
oczywiście nie omieszkam pana zawia- 
domić... 

Czyński opuścił gabinet Blatta z za- 
dowoloną mina. Nareszcie był już ra 
właściwej drodze. 


Rozdział dwudziesty siódmy 


Zagadka irupa. 


Sprawa jednak komplikowała się o 
tyle, że Flaszkowski nie dawał o sobie 
żadnego znaku. Od chwiil rozstanła się 
w Łodzi Czyński nie otrzymał jeszcze 
stu z Krakowa. ; 

To go mocno zaniepokoiło. Czyżby 
znowu stało się coś z Jadzią?... A może 
zaszły jakieś zmiany w zakładzie Żeber 
kowej?... 

W tej chwili interesowało go najbar- 
dziej miejsce pobytu Szarkiewiczów. 
Nie miał pewności, czy Blattowa zatrzy- 


Tam zostaje jednak uwięziony przez ban-'mała się ze swym kochankiem w Krako 


dytów i wtrącony do ciemnicy. W lochu tym 

Flaszkowski spotyka się poraz pierwszy z 

detektywem Czyńskim. 
ydwaj zostają 


sprowadzonym przez Jadzię policjantom, 


wie, czy też poiechała dalej. Dokument, 


|otrzymany od Blatta, mógł mu teraz u~ 
wobodzeni dzięki torować drogę do serca wiarołomnej 


małżonki. Pod presią tego listu detek- 


Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje |tyw spodziewał się wydobyć od Blatto- 


się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
czak został zabity. 
Flaszkowski po tych wypadkach wyjeż- 


wej wszystkie tajemnice ich małżeńskie 
go pożycia. Że tam były jakieś ciemne 


dża do Krakowa. detektyw zaś do Katowic, plamy ! że musiały się one łączyć ze 


gdzie nawiązuje kontakt z Blattem. 


— Nie wiem, czy czytał pan ostatnie 
wiadomości z Łodzi?... 

— Nie czytałem ostatnio gazet... 

— Na pańską żonę planowany był 
napad... 

— Na moją żonę?... Gdzie ona jest?... 


Sprawą zabójstwa Kamienieokiego — o 
tem Czyński nie wątpił ani przez chwilę. 
Ale czemu Flaszkowski milczy?... 


Minęło kilka dni, w czasie których 
detektyw wprost szalał z niecierpliwości 
Zamierzał już udać się do Krakowa, lecz 
obawiał się jednej rzeczy: może w mię- 
dzyczasie nadejdzie list od Flaszkow- 


i karafki. 


ju, otwarły się nagle drzwi i Flaszkow- 
ski wpadł jak bomba. 
~ «Detektyw cofnął się przerażony na 
jego widok. Nie wyobrażał sobie, że 
człowiek może się tak bardzo zmienić w 
ciągu kilku dni. Zmizerniał, twarz mu 
się wydłużyła, oczy straciły dawną świe 
żość t stały się matowe, jakgdyby ich 
właściciel nie spał już od kilku nocy. 
Czyński uściskał go z wielkiego wzru 
szenia i o mało go nie rozcałował, 

— Nareszcie widzę pana całego I zdro 
wego!.. — zawołał uradowany. — Qa- 
daj pan, co się z panem działo?!., 
| Fl i opadł bezsilnie na krze- 
sło, 


— Daj mi. pan trochę wody... — od- 
parł zmienionym głosem. 

Czyński: nalał do szklanki wodę z 
Przybysz jednym hawstem wy 
chylił ją do dna, odechnął głęboko, jak 
po ciężkim ataku I zaczął opowiadać: 

— Zmieniłem się w ciągu tych kilku 
dni, prawda?... Nic dziwnego... Jeżeli 
jeszcze żyję, to cud boski... 

— Opowiadaj pan, na litość boską, 
co się stało?.:. (idzie jest Jadzia?.,., 

— Przyjechała ze mną.. Jest w 
Swoim pokoju.. 


Powieść kryminalne - sensacyjna 


Napisał specjalnie dla „Expreszu” JERZY BAK 


—"——N—MN—o>oL osb oo ZZO a NN O 


wiadomości, że Żyję... 


Str. 5 


— Odjechall do Warszawy... Wiem 
w którym hotelu się zatrzymali, 

Detektyw nie ruszał się z miejsca, 
stojąc jak słup. 

— Więc, powiedz pan nareszcie co 
się stało?... 

Flaszkowski rozejrzał stę dokoło na- 
wpół przytomnym wzrokiem, potar! rę 
ką czoło i wlepiając badawczy wzrok w 
twarz detektywa, zapytał: 

— Czy pan jest pewny, że Klimczak 
został zabity?.., 

— Nie rozumiem... Co znaczy to py- 
tanie?.. 

—Czy pan jest pewny, że Klimczak 
został zabity?... — powtórzył! Flaszkow- 
ski, nie odrywając wzroku od twarzy 
Czyńskiego. 

— Staliśmy przecież razem nad jego 
trupem.. W Łodzi, na Kolejowej... Co 
się panu przyśniło?... 

— Przyśniło?.. Pan ma rację... Mo- 
że to był sen... Oddałbym pół życia, gdy 
by zdołał mnie pan przekonać, że to był 
tylko sen... Ale ja mam pewne obawy. 
że to wszystko działo się na jawie... Kto, 
podobnie jak ja, nie przeżył tej chwill, 
nigdy tego nie zrozumie... 

Detektyw przyglądał mu się uważnie 
f jemu również udzielał się powoli jakiś 
trwożliwy, niepokojący nastrój. 

— Niech pan posłucha... — ciągnął 
dalej Flaszkowski tym samym głosem. 
— Było to omegdai wieczorem... Od te- 
go wypadku w Łodzi czuję się niezbył 
dobrze... Miewam zawroty głowy i ogar 
ria mnie często jakiś niewytłiumaczony 
lęk... Nigdy przedtem nie cierpiałem na 
bóle głowy... A więc tego wieczoru 20- 
stałem sam w pokoju... Jadzia wyszła 
na miasto po zakupy...  Usladłem przy 
biurku, bo miałem właśnie zamiar napil- 
sdć do pana list. Zacząłem już właśnie 
pisać, gdv nagle zadźwięczał telefon na 
biurku... Zerwałem się jakzdyhy to było 
coś niezwykłego... Jakieś dziwne prze- 
czucie... Bałem się wziąć słuchawkę do 
ręki... Dzwonek powtórzył się... Nie mla- 
łem odwagi wyciąznąć rekl... Nie wiem 
co ze mną było w tej chwili... Ale wkoń- 
cu przezwyciężyłem nileurnotywowane 
tchórzostwo i podniosłem słuchawkę... 
Powtórzę panu dokładnie tę sensacyjną 
rozmowę przez telefon... Pierwsze moje 
słowa były: „Hallo!.. Kto mówi?*... 
Cisza. Nikt nie odpowiedział. Po chwill 
słyszę jakiś szmer 1 cichy, przytłumio- 
ny głos: „Tu mówi Klimozak*... 

— Kto?! — zawołał detektyw, zry- 
wając się z miejsca. 

— Słyszy pan... Klimczak... 

— Pan oszalał!.., — krzyknął? Czyń- 
Ski, nie nanując już nad sobą. 7 


— Możliwe... Ale powtarzam pami to: a 


co słyszałem... | 

— I nie wybuchnął pan śmiechemi?.. 

— Gdyby pan słyszał ten głos, wat- 
pilẹ, czy mógłby pan wybuchnąć śmie- 
chem... To był głos Klimczaka!.. Nie 
przypuszczam, aby ktoś mógł tak do- 
kładnie naśladować jego głos... Nie wy- 
buchnąłem śmiechem... O, nie... Czutem 
tylko, że wginają się pode mną nogi, że 
zi ciarki przebłeżają mi po piecach 
| że za chwilę stuchawka wypadnie mi 
ze zdrętwiałej ręki.. Nie wiem. skąd się 
wzięło we mnie tyle sił, że zadałem jesz- 
cze pytanie: „Czego pan chce?*.. Nie 
miałem bowiem żadnych wątpliwości, że 
to on... W odpowiedzi usłyszałem: „Na- 
razie chcę tylko, aby pan przyjął do 
To wszystko. 


— Była w Łodzi... Gdzie jest obec- 
nie, tego jeszcze nie wiem... 

— Napad... na moją żonę... Nic Me 
rozumiem... 

T pa się w Dz gi detektywa a 
czyć... Pamięta pan chyba. że w pią . ro... 
rocznic pańskiego ślubu bandyci wtarg | Pewnego wieczoru, gdy Czyński spa — Więc co u licha mogło zajść?.. 
nęli do pańskiego pałacu.» cerował zdenerwowany po swym poko- ! Rozumiem!.. Szarkiewiczowie?... 


— Więc zdrowa?.. Co się w takim Przypuszczam, że jeszcze sie zobaczy- 
razie mogło stać?., „Czy był pan u Że-imy*.. Słyszałem  charaktervstyczny 
berkowej?... |szmer odłożone słuchawki. Potem na- 

— Nie byłem, ale wiem wszystko, co stała cisza. Byłem tak wstrzaśnięty tą ł 


skiero, który dawno już opuścił Kra- 
ków?... | 
Nie znał jego adresu, podczas gdy 


Flaszkowski wiedział gdzie może zastać | się tam działo... Nic w każdym razie no- krótką rozmową, że gdy Jadzia weszła 
po chwili do pokoju, nie mogła ze mnie 
wydobyć ani słowa... . 


(Dalszy clag jutro) | 
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m 193) EXJRENSI nx 
I-szy Dźwiękowy Mimo-Teafr w Lodzi 


vy 
yy SPLENDID Raoula Walsha p.t. 


z udziałem kochanków ekranu Namsełf Gaynor Charlies Farreil 


„Powrót do życia" — to dramat, wiodący od koszmaru bruku poprzez bezmiar cierpień do szczęścia. 
„Powrót do życia” — to „pieśń nad pieśniami* słodkiej Janetki i męskiego Farreia. 
„Powrót do życia“ —oszałamia, zachwyca i olśniewa widza tematem, gra i wystawą. 


Potężny dramat reżyserji genjalnego 


hii wielk menjeni 


Bilety wolnego wejścia oraz passe-partout, prócz urzędowych, prasowych nieważne. 
Początek seansów o godz. 4-ej, w sob, i niedz. od 12-ej do 3-ej ceny miejsc zniżone. 
Aparałura Western Electric. Aparatura Western Elecirie. 


Dźwiękowe I kino Od wtorku, dnia 27 października do poniedziałku 2 Jistopađa 1931 roku włącznie MED, Dr. med 


Największy lilm polskie] produkcji wg. znanej noweli Ferdynanda Guila pod tyt: 
MIN JANKO MUZYKANT |" Glifsztadł M. ROZENTAL 
| i| Akuszer - Ginekolog akuszer ginekolog 
| a W rolach głównych: Stefan Rogulski, Marja Malicka, A. Dymsza I K. Krukowski ppapwywcćbctf. il-go Listopada 19 (Konstantynowska) 
ih a Nastepny program: POSTRACH SALONÓW. Zachodnia e (Śródmiejska 14) ffel, 223:4, ALe i i od 47 fo pol 
Kilińskiego 178 Początek: w dni powszednie o g. 4. w soboty, niedziele i święta o g. 2 „ostatni „ 129-52 od l du 2 w Lecznicy „I pł 
i . seans o g. 9.15, Na pierwszy Seans wszysikie miejsca po 60 groszy. przyjmuje H '9—10 i od EE ej. APE ` 


Dźwiękowy ZY zy sów, YYY dE Br waż 
z CENY NA WSZYSTKIE MIEJSCA ZNIŻONE! 


ozwięKowć A SRA ŃD KINO 


Cyfry smówvicą za siebie 


Przez 24 dni — 70.000 osób zachwycało się najlepszym polskim dźwiękowcem 


10-ciu z Pawiaka 


|g|' W Uwaga: Ulegaląc presji opinji publicznej — Dyrekcja „Grand - Kina” była zmu- PB 
2 i szona ódwołeć zapowiedzianą premierę i przedłużyć jeszcze na dui klika wyświetlanie [ER 
filmu p. t. „10-ciu Z PAWIAKA”. sł 
Pamiętaj] Ceny znacznie zniżone na wszystkle miejsca. 
dec śzon o P> 4-ej po Las 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


© 

aame m 0 m A M O | A ZZA, 
O Przepiękny poemat miłosny mistrzow» 
8 skiej reżyserji Ernesta Lubicza 
9 


i 


W roll głównej urocza bohaterka „Pa* 

dJ rady Miłości” | „Króla Żebraków* — 
JEANETTE MAC DONALD oraz jej 

partner JACK BUCHANAN, 


mm RD l O me Tm R AKA. 


Dr. med. Dr. med. 


Klinger STARKER 
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Tel. 181-83 
Specialicta chorGbB spec. chorób wenerycz 


SPEC. CROR. WENFRYCZNYCH,  |ezatch wene ny ch skórnych i włosów 
+ |rycznych I mo» 
SKÓRNYCH } WLOSÓW. czopielowych. PRUDMIEJSKA 12. 
© A Sy || NI | © | (PORADY SEKSUALNE), 2.08 Leczenie świalłem| PA UA 25) 
, 26-57. 
i Andezcia 2. Arh 4 PA alta yitna od godz. 9—1 | od 4—8, w niedziele 
w następnym programie ZAOÓWIOJA 4 Proza szarość 10-13 pą kwarcową. 1 święta 10-—1. 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. PEC r od 8.34] Dla niezamożnych ceny lecznic, 
M o 10.30 rano, od | 
do 2.30 pp. od t DR. AFN. 


Dr. med. jo 8.30 w, w gie 
LECZRICA = dal 4 Gi 
i ęta ode 
(uEkanzy speeausróy | ffa LUBICZ! bia paos erzy Su ya 
PRZY GÓRNYM RYNKU specjalista chorób skórnych, we|-zielna paczekalniej © ńrahy kobłece | atizerla 
ZITLONA 30 TEL 13-27, 


Piotrkowska 294, tel. 122-59. nerycznych i moczopiciowych. Dr. med, 
Przyjmuje od 5 -- T-el. 


aks - - E 1-141 = a rad 
uż o dwie: © ia i P AEE = ty- (przy przystanku tramw. pabjenickich) Cegielniana No 7 ROHMI 


ciowe, Duže oflary materjalina spra a KA ada l wedłag starej numeracji OT 43 


Nadprogram dtwiowg oddałck | ak- 

tualności krajowe. — Pocz. w dni pos 

wszednie o godz. 4.30, w soboty i üie- 
dzielę o godz. 12.30, 


. b « . . - . . . 
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zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa A 4 ‘teleton 141-32 za EZERAS AORE 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie | Kia dam (bie pęadtąałyda, Przyjmuje od E 8—10 12—2. 5—8 w peso l 
wypróbowana jakość zasługu e da, Wasze zaułanie elekinyzacia,  Rocatzen, szczepienia: niedziele i św:ęta od9—11 Dla pań od Speialista ESMAI | 
TYLKO notk A“ we sky taoen, kału, krwi, Boca dzielna poczexalnia. —. skórnych, > 
wydzieltn Hk Operacje, OPA EE a Z o e E A - 
łeczerie żylaków zastrzykami, Wizyty Dr. med, weneryczayei najnowszych modeli 
p WE > 4 e o moczopiciowych |/$ poleca 
orada 4 złote. p . od 8-10i 4-6|$ ń 
Porada dentystyczna oraz  wenerolo- IEWIGZS | e i a zi Salon Jkód 
gicznąa dla chorób skórnych i wene- od 9—12. i ZAWADZKA 
j „tycznych porada 3 złote. paide "I Andrzeja 5. tel, 159-40, Elektroterapja. l we ście p brao 
j O i Specjalista chorób skórnych, wenerycz| 0 ddzielna poczekal- DAE WZ ADAK 
P RADN a nych i moczopłciowych. Elektroterapia, nia = fa dla pań. _ ZE O a 
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Dla pań oddzielna OZ NK. 
Lekarzy - specjalistów 3 


E Rozmaite i 
Bie, ZAWADZKA 1. DOKTÓR 
AJLEPSZ È ik Gzyńna: od: 8 rano: do © wieczór. i il. Piotrkowska UI CZESANIE A 1 zł.. manicure 80 gr., 
Dr. med.  |Od II-1212-3 przyjmuje kobieta -,ekarz H, 1 Nr, telef, 194-03 [Wykonane przez Warszawskie Pame, 
w tlede, i twięta od:0-2. Leczenie chór lpse ‘alista chorótbjPicirkowska 6U w podwórzu. Żaklad 


h WENERYCZNYCII I SKÓRNYCH. órnych i wener fryzyerski, tel. 245-28, 
iż - Porada 3 zł. Cegielniana Ne 4,| mit pray muje ~ RR SE 


WER LOIGICIM pzez e 57 | h il 


Posadę z.pewnia 


dobre wykształcenie fachowe Tow. 
Wiedzy Technicznej, Gdańska nr, 45, 


przyjmuje zapisy sacz s WERBFYCZNA telefon 216-90 R wy soraia J RORY męskie. damskic, opisie, swe 

do szkoły chemicznej, na kursy dla DR. MED. specjalista chorób skó obiety i dzieci odjuy na wypłatę, Piotrkowska 37, II 
Telefon 245-21. « MED. p oo AROPNYCH. eyes d Ios 

KE BC A OE E dotrę r 0 j E i E epit dara AEE 1 Za; m |nelicie WYR SZT 

szynowych, elektryków. oś 1-2 po poł ye m i Elektroterzpja. NA WYPŁATĘ! Damskie eleganckie 

o nnn Kb iset Specjalista chorób skórnych. wenery: Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od 5—9 NEDIR parea RY oi sji 

Dr. med. y siedzieje i „wie czaych. iuaddzopiciowych w niedziele i Święta od godziny 9—1 W SEA wiece neien 


4 na od 1 od $— NAWROT 32. TEL. 213-18 Dla pań oddzilna poczekalnia, powrócił Rubaszkin. | |_| że. 
przyjmuje od 8—10 rano ! od 4—8 wie "---| Choroby skórne [POSZUKUJEMY ; k 
| R i C Fi wię —Ur. med, czór, w niedz. i święta ód 9—12 w poł. Dr. med. weneryczne, lecze-| ży PO ENAR a 


| __dla pań oddzielna poczekalnia. _ B-Ą |= L. E nie a ema cie: przed zamgleniem t zatnarzanicm, Ar- 
| speca chorób skórnych L ermokoagula'cią 0-|tykuł bezkonkurencyjny, Oferty do 


wenerycznych. raz lambą kwarc, | „Glitagor” Biuro P. A. T. Łódź, Piotr- 
| EW daterm'ą, Elektroterapia, 3 ii. Zielona Ne 6 JI, Ji lijp KAH ANS Seron praras zeza re kap kowska 125, iotr 
! Południowa 28, tel. 201-9 Teleion 185-49, cja Ars na r- EAC —8 Dla pan Przyjmuie od - M ŁADNIE umeblowany pokój frontowy 
W nie ziele od 9—1 pp. ? o A daż Łódź, ul. Radwańska 4, tel. 187-27, Dla pa ei CENY. Leene ej niedziaę cd z KE, niekrępujący, do wynaję- 

Dla niezamożnych ceny lecznic. "m od | przyjmuje od 5—7. cia. Cegieiniana 8, dozorca wskażę. . 
13/4 — —8 lae Tv; GEE JE Go 1 po R 


| 
| Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. Chor, skórae choroby wewnętrzne— spec. serca. 
| 
| 
| 


Na Iurzyska 


Olimpijskie w bos Angeles "serene wiąże 
; „| ping-pongowych odbędzie się 


wybierają się jednak przedstawiciele państw europejskich 


Jeszcze niedawno mówłono bardzo 
głośno o nieobesłamu Igrzysk olimpij- 
skich przez żad te z państw europejskich 
Powoli jednak wszvscy się namyćlają | 
jak się ostatnio dowiadujemy, najoraw- 
dopodobniej żadaezo narodu nie zabrak- 


Naturałale ceyra zawodników hędzie 


mniejsza niż w Ams'eiivn.e, ale każcy dwójki ewentl, czwórki wioślarskiej, 


kraj stara c:9 abv hyć nożliwie luknaj- 
lepiej zareprz © nowanyni, 

Podajemy poniżej ostatnie wieści na 
temat przygotowań. _ | 
Niemcy wystąpią na i piór chy- 
ba najliczniej ze wszystkich państw.lstnie 
je projekt obsadzema wszystkich dzia- 


Belgja, Szwajcarja czy Hiszpanja wy |dwóch-trzech pływaków I czterech bok- 
ślą drużyny BRE dość skromne, serów, pięciu jeźdźców, jednego może 


kolarza, około czterech lekkoatletów 1 
A Polska? Według informacyj pry- |tyleż iekkoatletek I kilku szermierzy — 
watnych, zaczerpniętych u władz spor- IObesłany także będzie olimp'jski kon- 
towych liczyć się należy z udziałem mo |kurs sztuki | zawody strzeleckie. 
że kilku narciarzy, ewentl. zespołu hoke- Są to jednak narazi eluźne projekty. 
jowego (o ile wykaże dobrą formę),|zależne od przyszłorocznej formy nā- 
szych sportowców no i od funduszów. 


-s A ; 

Co pisze prasa francuska 

e zwycięstwie iktusocińnskiesżc 
Dzienniki paryskie podkreślają bar-]|18-letniego Rocharda, który pobił swój 


tów sportu, a taxa lekka atletyka będzie; dzo doniosłą formę Kusocjńskeigo w bie życiowy rekord — 15:01. 


reprezentowana przez 20 zawodników t,gu 5 klm. o „Prix Jouan Bourn“, 


Mimo Uważa ona Kusocińskiego za lepsze- 


10 zawodniczek. Pojadą także pływacy, | dotkliwego zimna į wiatru, Kusocjiński | go, ale podkreśla, że Rochard walczył z 


jeźdźcy, hokej ziemny, kolarze, a także | zdołał pobić rekord tej nagrody, osiąga- | Kusocińskim do ostatka, 


Lepszy finisz 


każdy dział sportu zimowego będzie re- | jąc poraz pierwszy czas niżej 15 minut, a | Polaka roztrzygnął o wyniku. 


prezentowany. : 
Czesi przedstawił już prowizorycz- 


mianowicie 14:58. Kusociński oświadczył po bjegu, że 
Znakomity biegacz francuski, Ladou- |Rocharda uważa za doskonałego biega- 


nfe swą drużynę. Obejmuje ona 6 nar- | megue, oświadczył, że Kusocjński mógł- |cza, a zwycięstwo nad nim poszło mu 


ciarzy, 2 łyżwiarzy, 5 lekkoatletów, 7|by w lepszych warunkach osiągnąć o kil; trudniej niż z 
ciężkoatletów, 6 bokserów, 5 jeźdźców 1| kanaście sekund lepiej. Prasa zadowo- 


6 szermierzy. 

Węgrzy wystawią napewno drużynę 
watermolową, 8 pływaków, 6 szermierzy 
i § lekkoatletów, a może także bokserów 

Austrja reprezentowana jednak bẹ- 
dzłe, ale bardzo nielicznie, Chyba że 
emigracja pomoże, 

Kraje północne obsyłałą dość licznie! 
olimpiadę zimową, a co do letniej to 
głównie reprezentowaną będzie lekka at- 
letyka, boks, zapasy I pływanie, 

Holandja określiła liczbę swych re- 
prezentantów na 20 osób. 

Bardzo licznie wystąmi Italja, której 
rząd popiera bardzo wydatnie wyjazd 
ekspedycji, Wszystkie dzlały sportu bę- 
dą z pewnością reprezentowane. 

Francja i Anglja nie określiły jeszcze 
liczby swych reprezentantów, W każ- 
dym jednak razle wydaje się, że tak wiel 
kie mocarstwa z pewnością nie pozosta- 
ną w tyle za Italją czy Niemcami. 

PN-N WZ PKTĘZYEZTYWYZZA TYN CZOP WĘ PARZYSTA 


Słuszne zarządzenie Ligi 


Mecz Wisła—Garbarnia 29 listo- 
pada. 


W związku z przeniesieniem niektó- 
rych spotkań ligowych na dzień 29 listo- 
pada i powstałą z tego powodu burzą w 
sierach sportowych oraz prasie sporto- 
wej, która podkreśliła niedozwolone 
kombinacje niektórych klubów zagrożo- | 
nych spadkiem do niższej klasy, bądż 
ubiegających się o wejście do Ligi za- 
rząd Ligip ostanowił przesunąć rów- 
nież na dzień 29 listopada spotkanie 


Wisła — Garbarnia, tak aby uniemożli- | 


wić klubom ewentualnie porozumienie 
co do utraty ewentualnie oddania pun- 


tów. 
W dniu 29 listopada czynne będą bo 


wiem wszystkie kluby ubiegające się o | turnieju Hasmoneę i Syonid. 


tytuł mistrza i zagrożone spadkiem do 
niższej klasy. Powyższa uchwała Zarzą- 
du Ligi winna spotkać się z uznaniem 
sfer sportowych. 


Z Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego 


W niedzielę w lokalu ZZ. odbył się 
zjazd prezesów okręgowych związków 
lekkoatletycznych, zwołany przez za- 
rząd PZLA. 

Na ziazd przybyli jedynie delegaci 
Łodzi. Sląska, Pomorza i Lublina. Pre- 
zes PZLA inż. Znajdowski przedstawił 
kiepski obecnie stan finansowy PZLA, 
który zorganizowawszy cały szereg nie 
tylko wielkich i bardzo propagando- 
wych spotkań międzypaństwowych, Za- | 
skoczóny został deficytem, Postanówio- 
no przyspieszyć ermin walnego zgroma 


Virtanem. 
Kusocjński przyjechał do Warszawy 
ze swego biegacza,lo godz, 6.25 rano we wtorek. 


DC © e mno 


Mursy gimnastyczne dla pań 
orzamizuuże Makhkicubi Kópciz Raz 


Wychowanie fizyczne t sport odgry= | Makkabi urządza kursy gimnastyczne 
wają w życiu nowoczesnej kobiety bo- | dla pań niezrzeszonych w klubąch za ni- 
daj czy pie większą rolę od każdej in- | ską opłatą, w soboty od 10 dą 1] I śro- 
nej strony jej ogólnego wychowania. dy od 19 do 20: druga grupa w niedzielę 

Trudno obecnie wyobrazić sobie ko- | od 10 do 11 i środy od 20 do 24. 
bletę, nie uprawłającą ćwiczeń fizycz-| Kursy prowadzić będzie instruktor 
nych lub jakichkolwiek gałęzi sportu. | Kapłański z Warszawy absolwent Pań- 
Nie bylaby ona przedewszystkiem par |stwowego Instytutu Wychowania Fj- 
exellence nowoczesną, bo nie Idąc za |zycznego. 
wskązaniami mody, pozostawałaby w; 


tyle. jk. BER kretariat klubu codziennie o 
W poczuciu powyższego Ż, K, 8,'do 22, przy ul. Gdańskiej 40. 


m 0 wz ee 


Przed spotkaniem 
Naprzód—22 p. p. 

Jak już donosiliśmy nadchodząca nie 
dziela przyniesie pierwsze finałowe spot 
kanie o wejście do Ligi między mistrzem 
grupy zachodniej Naprzodem a mi- 
strzem grupy wschodniej — 22 p. p. z 
Siedlec. 

Wartość zespołu wojskowego jest 
mało znana szerszemu ogółowi sporto- 
wemu, wiadomo tylko, że drużyna ta po 
siada w swoim składzie kilku zawąadni- 
ków drużyn ligowych i że w.grach o 
wejście do Ligi kroczy od zwycięstwa 
do zwycięstwa. 

Należy przypuszczać, że na własnym 
terenie drużyna Naprzodu zwycięży 
przeciwniak i dołoży dużo starań, by 
wyokrzystać tak wspaniały atut, jak 
własne boisko. 


Rewanż Polska—Belgja. 


W roku przyszłym kontakt polskiego 
sportu z belgijskim będzie nadal bardzo 
ożywiony. Mecz — Kraków — Leodjum 
rozegrany zostanie w Krakowie praw- 
dopodobnie w sierpniu, Spotkania mię- 
dzypaństwowe w lekkiej atletyce i pił- 
ce nożnej dojdą również do skutku. Jed 
nocześnie projektowane jest równieź ro 
zegranie w Polsce meczu tenisowego 
Polska — Belgia. 

Na doroczne międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne w Antwerpji otrzy- 


lona jest także, 


gadz. 19 


Z pobytu ping- 
pongistów 
Makkabi łódzkiej we Lwowie 


Ping - pongiści łódzkiej Makkabi, 
którzy wczoraj dopiero wrócili ze Lwo- 
wa rozegrali szereg spotkań propagan- 
dowych z następującymi rezultatami: 

Makkabi — Syonid 9:1, Makkabi — 
Zenit 7:3, Hasmonea — Makkabi 7:3, 
Makkabi — Kadur 8:2. 

, Zawody powyższe wywołały wiel- 
kie zainteresowanie we Lwowie, najlep- 
szym dowodem jest, że ściągnęły rekor 
dową liczbę widzów jak na stosunki 
lwowskie około 500 soób. Fotografje 
łódzkich zawodników ukazały się w ga- 
zetąch. 

Należy również zaznaczyć, że zawo- 
dy z Hasmonea zostały rozegrane w so 
botę wieczorem t. j. po nieprzespanej 
nocy oraz po kolejnych 3 zawodach. 

Łódzcy ping-pongiści byli b. serdecz 
nie podejmowani przez organizatorów 


Przed spotkaniem 


Polska—Niemcy. 


W spotkaniu bokserskim Polska — 
Niemcy w dniu 8 listopada w Poznaniu 
walczyć będą następujące pary: Kazi- 
mierski — Ball, Cyran — Ziglarsky, 
oj SĘ — pa 
ner, Arski — Kurth, ieczore = Ken | ma zaproszenie drużyna polska złożona 
nen, Wiśniewski — Ralter i Wocka —:|z 10 zawodników. Startować będą re- 
Ramek, Spotkaniem tym kierować bę- | prezentacje Anglji, Francji, 
dzie jeden z sędziów duńskich. kali. 


Zawody konne Sześciodniowy raid 
w Katowicach motocyklowy w Polsce 


W drugim dniu zawodów konnych Międzynarodowy kalendarzyk moto- 
w Katowicach o puhar Jana Prezydenta cyklowy, zatwierdzony na ostatnim kon 
zdobył por. Biliński przed por. Dąbskim 
| por. Neintertem. Konkurs Zagłębia Da- 


Informacji oraz zapisy przyj e së- f7 


Niemiec if 


gresie w Paryżu przewiduje jedną tylko! 
imprezę w Polsce, a mianowicie 6-dnio-| Olecki i Pusz, członkowie Legii war- 


w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi konierencja przedstawicieli 
okręgowych związków ping - pongo- 
wych. 

Celem konferencii zwołanej przez 
łódzkie władze ping - pongowe jest po” 
wołanie do życia Polskiego Związku 
Ping - Ponzowego. 

Jak się dowiadujemy z Krakowa przy 
bywa na konferencją dr. Hornung, ze 
Lwowa — red. Przybylski. 


ze Świata bokserskiego 


Mecz Wocka — Skibbe odbędzie Się 
1-go listopaada we Lwowie. 

Na meczu Warszawa — Śląsk, który 
odbędzie się LXI w sali Coloseum o 
godz. 12 walczyć będą następujące pa- 
ry: Wieczorek — Plucik, Kazjmierski— 
Moczko, Goss —Rudzki, Bjrenzwejgę — 
Białas, Karpiński — Gburski, Garbarz= 
Wieczorek, Mizerski — Garsteckj, a w 
wadzę ciężkiej Warszawa oddaje punk- 
ty valkoverem. 

Bokserzy warszawskiej Makabi wal- 
czyć będą w listopadzie z repr. b.tta, a 
w grudniu z repr. Berlina. 

W Wracławku poznańscy bokserzy 
rozegrali trzy remisowe walki, a iniano- 
wicie Majchrzycki — Wenzel, Purlań- 
ski — Mahn, Warecki -- Fiowhhćuser, 

Łdward Ran wygiał w Los Angels 
> (ienzem po ośmiu traadiach na pit kty 

W półn. ¿lach o drużysowe mistrzo- 
stwo Polski w dniu 15.XI w koznaniu 
walczy Warta—IKP, a we Lwowie Has 
monea — BKS. Finał odbędzie się 15-02 
grudnia w siedzibie pierwszych. 


Mistrzostwa piłkarskie 
u ==> W Łodzi. 


Mistrzostwa piłkarskie niższych klas 
{B i C) uważać należy już za zakończone 
mimo iż pozostało jeszcze do rozegrania 
kilka spotkań. 

Do klasy A otrzymała awans druży: 
na WIMY, do klasy B: Geyer, - Krus- 
„cheender, Kolejowy K.S. oraz IKP. Ty- 
tuł mistrza klasy C. zdobyła drużyna 
Kruscheender zaś o tytuł mistrza klasy 
B rozegrane zostaną dwa spotkania mię 


dzy rezerwową drużyną ŁTSG a WIMA 
Bilans polskiej piłki nożnej. 


Polska reprezentacja piłkarska za- 
kończyła meczem z Jugosławią swój te- 
śoroczny sezon. 

W roku bieżącym rozegrano ogółem 
5 spotkań przyczem odniesiono dwa zwy 
cięstwa i 3 przegrane, Stosunek bramek 
14:12 na korzyść zespołu Polski, 
Ogółem od roku 1921 rozegrano 47 
spotkań międzypaństwowych (22 w kra 
ju) przyczem wyśrano 18 (10 w kraju), 
zremisowano 8 razy (4 w kraju) a prze- 
grano 21 razy) (8 w kraju). Ogólny sto» 
sunek bramek 100:95. Z Węgrami grano 
8 razy, ze Szwecją i Czechosłowacją po 
7, z Finlandją i Rumunią po 4, z Estonją 
urcją,  Jugosławją po 3 razy, z USA, 
Austrją, Łotwą po 2, z Norwegją i Bel- 
śją po jednym razie. 

Ogółem barw polskich broniło 122 
graczy. Najwięcej razy grali: Kuchar — 
26, Szperling 21, Kałuża — 20, Staliński 
— 15, Spojda — 14, Reyman i Bułanow 
po 13, Gintel, Bacz, Karasiak, Kotlar- 
czyk I— po 12 razy, Hanke, Balcer, 
Martyna po 11 razy. Pazurek, Adamek 
i Ciszewski — po 10, Zastawniak, Ci. 
kowski, Chruściński, = Fontowicz po 9, 
Kozok, Kotlarczyk II, Synowiec, Fryc, 
Domański, Gorlitz, Garbień po 8. Naj- 


twięcej bramek zdobyli: Staliński — 10, 


Bacz i Balcer — po 9, Kałuża — 8, Rey 
man I, Kozok po 7, Kuchar i Nawrot po 
6, Pazurek I — 5, Steuerman — 4 itd. 


Kolarze polscy w Berlinie. 
Trzej kolarze Michalak, 


stołeczni 


dzenia i wyznaczono je na 16 i 17 stycz- browskiego wygrał p. Schön, a Hunter wy raid od 15—22 maja. W kalendarzy-| szawskiej udają się w przyszłym tygod- 


nia do Warszawy. 


show — rtm. Romaszkan. i 
nego „Grand Prix - 


ku nie uwzględniono natomiast dorocz-| niu na specjalny trening do Berlina, 


Y 


| 
| 


zzz 


A R SAE a MY WAW PETTIR 

Sanifarjuszka-gruźliczka 

otfruła chorego na raka 
poczem otruła się gazem 


Wiedeń, 28 paźdz. 
(Telegram własny), 

(t) Przy Hauptstrasse 35, zamieszki- 
wał 59-letni kupiec Ludwik Kaupel, któ- 
ry od dłuższego czasu chory był na ra- 
ka. Starzec pielęgnowany był przez za- 
wodową sanitarjuszkę, niejaką Gramer, 
która również była chorą na gruźlicę. 
Nie mogła ona przyglądać się cierpie- 
niom chorego i postanowiła go otruć. 
Zastrzyknęła ona Kaupelowi truciznę, 
która działała niezwykle silnie, tak iż 
zmarł on po kilku godzinach. Pielęgniar- 
ka odkręciła następnie kurek od gazu i 
w ten sposób sama poniosła śmierć. 


Szajka fałszerzy akcyj 


zdemaskowana dzięki promie= 
niom. ultrafioletowym 


Berlin, 28 paźdz. 
(Telegram własny), 


(t) Dzięki przypadkowi udało się zli- 
kwidować szajkę fałszerzy akcyj ame- 
rykańskiego towarzystwa elektryczne- 
go. Pewna kobieta przyniosła do banku 
pakiet akcji, które miała zamiar zasta- 
wić. Kasjerowi akcje te wydały się po- 
dejrzane, wobec czego zostały one od- 
dane do zbadania za pomocą promieni 
ultrafioletowych. Okazało się, że są one 
fałszywe. Kobieta owa podała nazwisko | 
niejakiego Schultza, od którego nabyła 
akcie. W ten sposób udało się policji na- 
stępnie wykryć drukarnię przy Schoe- 
nebergerstrasse, gdzie drukowane były 
fałszywe akcje. Policja skonfiskowała 
zapas akcji w ilości 1000 sztuk. Szajka 
fałszerzy składająca się z 7 OSÓB żosta- 
ła aresztowana i osadzona w więzieniu. 


Samobójstwo 


miljonera amerykańskiego 


New York, 28 paźdz. 
(Telegram własny), 


(t) Wczoraj popełnił samobójstwo 
jeden z najwybitnieiszych przemysłow- 
ców Walter Mum. Mum stracił ostatnio 
większą część swego majątku wskutek 
kryzysu, oraz nieudanych spekulacji 
giełdowych. Mum pochodził z Niemiec i 
należy do starej rodziny przemysłowej. 
Straty jakie on poniósł wynoszą około 
15 milionów dolarów. Samobójstwo Mu- 
ma wywołało wielkie wrażenie wśród 
miljonerów amerykańskich. 


Niezwykłe oszustwo 


Miljonowe straty konfekcyjnych 
firm w Paryżu 


Paryż, 28 paźdz. 


(Telegram własny), 


(t Władze policyjne wpadły na trop 
niezwykłego oszustwa. Na skutek skar- 
gi dwuch wielkich przedsiębiorstw kon- 
fekcji damskiej w Paryżu ustalono, że 
od pięciu lat wysyłane są zagranicę, a 
przeważnie do Stanów Zjednoczonych 
wyroby galanteryjne opatrzone etykie” 
tami tych firm. Policja skonfiskowała 
42.000 takich etykiet, przygotowanych 
do naszycia na towary obcego pochodze 
nial. Firmy paryskie obliczają swe stra- 
ty na wiele miljonów franków. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, Telefony: 


1931 EXS RESIS 


Kupuje 


28.X 


Roze... 


Jak wiadomo, Mahatma Gandhi żywi się wyłącznie kozłem mlekiem. Ponieważ 


koza, którą przywiózł sobie z Indji, zdechła, 


wie rolniczej białą kozę, 


w Europie, 


Gandhi kupił w Londynie na wysta- 
mlekiem- której będzie się żywił w czasie pobytu 


EOD TW SEA TP AROSA AK OWO ZONE JPY AARE 


O razek wyborczy TD Anó(iji 


Premier angiels omałd 
towarzyszem, ministrem- kolonji 


FyjmBDol nadcia 


en a t RE 


przegląd 


eającci 


a wraz ze swym partyjnym 


Thomasem, pisma, przynoszące wiadomości 
o ruchu przedwyborczym. 


simy 


[7R 


Rok rocznie, w okresie nadchodzącej złmy, ustaje już tuczenie drobiu'w gospo- 

darstwach wiejskich i rozpoczyna się masowa rzeź gęsi, -kaczek i kur oraz 

skubanie ich przed wysłaniem na targ do miasta. "Podobnie i w roku bieżącym 
już rozpoczęto w folwarkach prace.nad zarzynaniem i skubaniem drobiu. 


165-00 1171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytu 


L, 15; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9 tel. 7-17; 


dzienników J 
10-go Lutego dom inż, Pętkowskiego, tel, 1 
Sienkiewicza nr, 46, tel 171; 


pP renumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


Redakcia I Administracia: 
Tel. Redakcii: 


A VE „Za wydawcę i druk.: 


, ul, Małachowskiego 1; DĄB 
i Pęlkowskiego, tel 11-69 CZĘSTOCHOWA; Al. Panny 


RŻYSKO: ul. Itżecka nr, 16. tel, 40; 


Łódź. Piotrkowska 49. 
127-24. 136-43, 136-44. 189-00. 


Tel. Administracji: 122-14 


z" Ne, 30) 


| Mratowany zay- 
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Ostatnio wybuchł groźny pożar w:pobll- 
żu słyrmej katedry w Amalfi, niedaleko 
Neapolu. Żywioł zagrażał wspaniałej 
świątyni 1 tylko dzięki zbiorowym wy- 
siłkom straży pożarnej z Neapolu | oko- 
licznych miast udało się uchronić od zni- 
szczenia cudowny zabytek architekto- 
niczny. Katedra w Amalfi pod wezwa- 
niem św. Andrzeja utrzymana jest w sty» 
lu normandzko-bizantyjskim I zbudowia> 
na została w X wieku, w-okresie naj- 
większego rozkwitu tego miasta, które 
wówczas liczyło 50.000 mieszkańców. 
Dziś jest to skromma mieścina, licząca 
zaledwie 6.000 I odwiedzana jedynie 
przez turystów. — Zdjęcie nasze przed- 
stawia uratowaną katedrę =w: Amalff. 
pesia n aan ene RZ SATA DADZA 


Hairiefnicisza 
s Jiadaśasżatu 


% 


Na wyspie Madagaskar, leżącej na ocea- 
nie Indyjskim, a pozostającej pod. pro- 
tektoratem Francji, dokonano wyboru 
królowej piękności. Zostąła nią panna 
Raharivalo, której zdjęcie powyżej re- . 
produkujemy, i 


a E e e 
MHieście pomoc 
naibiedniejszym. 


RZEZ TALEIN TEETER 
n A ERA 
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krakowskiego oddziału; TARNÓW,ul Św Anny Nr, 14 i NOWY i 
SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul. 3-go Maja nr 28. WĘDZINI Bread 


Ogłoszenia: 


ulica Garncarska nr. 3, 


ROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja nr, 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W towskiega: ; 
Marji or. 31 tel 4-48: KALISZ: Złoła mi, l4; RADOM: A. Elter. wl Żeromskiego 2 tel 2-15, KIELCE: miot 
PIOTRKÓW. TRYBUNALSKI: WŁOCŁAW iootegt 


KIELCE: 
Ek An ać 0 7 


paaa w i z ZARZ ZAPOZZANĘ, 
W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 

ri nekrołogi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: oe 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze 


za słowo 15 groszy, 
zł. 1.20. 
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